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KSIĘGARNIA LUDOWA
v l l  S i C i i J Ż Ł U U ł j L y  1 Ł f 2  

PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracow ane przez

p o l e c a  n a  v-ok  1 9 2 3 / 4  cf o  w s z y s t k i e h  f s z k ó ł  Posiada na saładzie
‘ ’  ostatnie n t w o ś d

treść, powieściowej, 
naukowej, politycz
nej i społecznej. —K S I Ą Ż K I  S Z K O ł L N E

ICTWA.
GOŁĘBIOWSKIEGO dl a klany I, II i III nzRÓl puwSZ.

WŁASNE WvDAfNICTWV
m

lfou»a fala
ZwoCać Se mi 3$?.,**

WARSZAWA, 18 g o  września. (Te1,  wł.). 
T?'~dstawicide klubów lewicowych pęA., Bar- 
lcti, Thugut i Bąbskt wystosowali do uiarf- 
lfcalka sejmu, następujące pismo: „Marny za- 
***&} 1  zwrócić się do, p marszałka z propozycją 
|‘I'zyśpieszeni;, terminu zwołania Sejmu, couw a. 
B*ńy za niezbędne w obecnej, ciężkiej gospo

darczej sytuacji kraju, a  formalnie za nieuniknio- 
ze względu na konieczność załatwienia spra- 

v> bonów złotych".

Jak się Wasz Borc.spon.dent dowiaduje, dy
rektor kanceJarji sejmowej p. Pomykalski, otrzy
mał od marsz, B utaja list, w którym mar szajek 
wyraża gotowość zwołania konwentu' seniorów, 
a nawet plenarnego posiedzenia sejmu na 25.go 
b.‘ m. o de.tełgo t»jjĄ-M  potrzeba.'"Marszałek 
prosi p. Pouiiykajiskiegu, u nadesłanie mu do 
Krynicy, niezałatwionych projektów ustaw.

Plenarne Dosieazenie senatu odbędzie? się 
25. ł). m.

„Węg:el — z? tani***.
Żądan ie  nowej pcdwyżki een.

K W a r s z a w a ,, u .g o  września. (T wł.).
^°t>ajnia górnośląskie zwróciły <i?ię do rządu, 
w nową podwyżkę cen węgla. Dotychczasowa 

2,450.000 Mp. za tonę, wydaje się wlaści- 
.-.leloina kopalń za mską.

'.Bfery rządzące uparły się widoczni", aby

doprowadzić ludność do rozpaczy.
Jeżeli rząd zezwoli prze u .zbliżającą się 

zimą na nową podwyżkę opału, to tan łatwiej 
zdoła wypędzić na. ulice, tych którym będzie 
zimno w mieszkaniu. — R e d ).

Dyktatura wojskowa w Hiszpanii.
jg Ma d r y t , ls . września.. (Pat). Okazał się 
j, tpet, zawieszającj gwarancję konstytucyjną w
Û paUJl.

de u AlJRYT, 18 września. (Pat), 
dek ^ ' vera przedstawił królowi do 
1 reY zwalniający gubernatorów’kt.

Gen. Primo 
podpisania

 .......   cywilnych,
j)Jo L ZOSTan;t zamienieni przez wojskowych. 
| WĄrnu rządowi przypisują zamian wprywa- 
ied * ZI1acznvch oszczędności’ w budżecie, 
p yńyni ministrem. odpowiedzialnymi będzie gen 

1010 de Rivera.................... i * . '*• "■

^ L l  M IN ISTRO W IE W  W IEZ IEN IU
^  września. (Pal). Havas donosi 

p ^ - in^onnacji podróżnych przybyłych 7 łlisz- 
Br- , Ze aresztowano liaim injnisiruw ostatnie-

Sabinetu.

*Hch

*

y ^ D E N ,
tli 7

CHOROBA KRÓLA.
18 września. TA W a Wedle ma- 
Madrytu w i idomości król Alfons

Ptąd
z-ostal

róŁeslp"  a * m m łjopuśfić swą rezydencję
S-̂  P9®ft>ski, że został on uwięziony, 

p jjl?® oh ie  przekonanie, że króla zmuszono 
P ^ a i n a  d f i w r a t u  o  s k o n f i s k o w a n i u  m a j ą t k u

b ministra spraw. zagr. Alby.

U ŹRÓDEŁ ZAMACbu.
P^RYŻ, 18 września. \AW). „Chicago Tri 

bune.“- podaje,' że jedną z najważniejszych przy
czyn zamachu stanu w Hiszpanii były rozsze
rzane w kraju wiadomości, że rząd hiszpański 
zamierza od ąpił Anjiji hiszpanek!.j tą ry ter ja, 
w Mcrckku w zamian :ia Gibraltar i że w sprrj- 
wie tej rozpoczęto już j-ok>wania z rządem an
gielskim. Gener ił leR iceru  organizuje obecnie 
t. zwn, Straż Obt walejską, złożona głównie z 
faszystów hiszpońsl ich, celem przywrócenia po
rządku w Marokkn.

NOWfl KCNsTYTUCJA.
PARYŻ, 18. 9.« (Pal.). Wtdfług doniesień z 

San ’ Seoństian, gen. . Prima Riyere o;wiad!czy\ 
że parlament, który będzie 7wołany, da Hiszpanii 
nową konstytucję. Celem zabezpieczenia porządki 
i wykonania rozporządzeń nowego rządu, zraob* 
lizowano zostanie specjalna obrona Kraiowa, skła
dająca się z 450.000 luozi. (Faszyści hiszpań
scy -— Red.). ,

W obliszo ktitasirafy.
Rządy bez kontruli, iorytowanie egoizmu i 

chciwości i tdąjee-z tern, w parze zanłkańB wa
luty i rumu gospodarcza ludzi pracy, oidm o 
gTojTd i iostatecznej nędzy z nadchodzącą groźni? 
zi.ną, oto zjawiska, które we wszystkich mi h- 
■stach, a nawet wśród imia.huołńej ludności w iej
skiej wywołują przerażenie , i pospieszne oglą
danie się środkonu zaradczymi. Chjena wśród 
ludności miejskiej* nie znajitzpe już wdzięczn ch 
ślu cha czy, ludność tu. już niejednokrotnie du: a 
to dotkliwie odczuć posłom, tej' spółki eksplo
atującej państwo i społeczeństwo, róv ni ż fm 
wsi poza parcela.ntami i rogatym chlopslwem 
szeroka mu hi wiejską bezrolna i małorolna1, óc«.- 
niać zaczyna należycie wartość piastowców 
AYieś prowadzona na-pasku obłudnej p-lHfteli 
piustowćów, zaczyna m.vśl?ć p o lity c z n ii  olwM  
rać oczy, aby .spostrzec, ze padła oharą IoikI 
geszefciarzy.

iłszoło,mieni j wyborcze wobec straszliwej 
nędzy życia szyWkfo *n>j>t i dokonuje pię posf j:s 'y  
nie oirzeźwieni?

Dziesiątki ieców, jakje vr miesiącach lei 
nich w całym kraju się odbyły są dowodem, ż» 
nastąpiło już radókulne przegrupowanie w sjió- 
łeczeństn ie Fak'1, że w Poznaniu, w tej twier
dzy .reakcji m ógł się odbyć olbrzymi wiec so-j.a- 
ilistyczny,’ napływające zewsząd żądania, , a i ; 
przyjeżdżali posłowi'1 i referenci socjalistyczni, 
świadczą, że kilkumi esięczne panowanie ch/eo i- 
piasta wyleczyło : wszystkich ze złudzeń. Pu 
faryzeuszowsku nadużywany frazes pa tri o tycz iy 
stracił już swoj walor Po czynach poznano ich.

Masy ludowe, doprowadzono do najskraj
niejszej rozpaczy, zrozumiały grozę swego p<do- 
‘żtt tia. i szukaią galunku. .1 hi ni? pomoże prp< a 
żamknięda, przemocą ust. .opozycji, nar nic sią< 
zdadzą szykanr policyjne. Y.ola ina-s przemów, 
ti|: potężną siłą, że .zmięci,'1 każdą przeszkodę

; - •••— L ■ i
vBise sprawozdawczy.

O godz. 6 .tej wieczorem sala „Gwiazdy" 
przy ód. Frauciszk niskiej poczęła zapolmać ię 

i uczestnikami. Wśród obecnych wielu było rob-cl. 
ników, którzy podążyli na zgrumaazeii' w 11 i - 
zach roboczych, nie brak też byle kobiet i m. >b 
ze sfer urzędniczych i umysłowo pracujących.

Wiec--zagaił tow. Siozyrok, przewodniczący 
niejsoówógo O. h . R. 1’.. P. b. poczem na 
wmiosek tow. SłoniowSkiogo wybrano dc pre- 
zydjum, tow Cli>hackieUt> i NowaKoWktigo,



„DZIENNIK L U D Ó W

Dziś 19, b. m , Premiera. rtfl#4Kl S !ŁfjL-t i K O P E R N IK U .
Nieprzescigniony w swej fascynuj, mocy, pełen emocji oraz upojonego czaru wielki dram, w 6 akt. p t.:

„ R O M A N S  P I Ę K N E J  G R Z E S Z N I C  W
jako sekretarz/ powołano tnw. Ochmana i to'W. 
Górnika. Jako referent i sprawozdawca z dzia
łalności klubu P. P S. za okres ubiegły zabrał- 
głos tow. poseł H-usuer, witany przez zebra
nych burzliwemji i hucznemu oklaskami.

Mówca stwierdza na Wstępie, że sfery t. zw* 
lewicowe, a między ridmi i socjaliści nigdy ni • 
zdradzały tak wielkiego apetytu do władzy i 
rządów jak to miało miejsce u stronnictw reak
cyjnych. Obiecywali więc prostaczkom i naiw
nym rzeszom złoto góry! i raj z chwilą, kiedy 
u steru Rzeczypospolitej stanie Chjena. Obiecu
jący nie wierzyli we własne stówa i by): po 
największej częśc i ' cynicznymi oszustami. Na 
plan pierwszy wysunęło się jak poprzedni i tak-i 
obecnie zagadnienie: uzdrowienia skarbu. I zda
wało się wielu, ze nie kto- inny, jak prawica po
traf i skarb uratować, słowem ci, którzy mają 
pieniądze dewizy zagraniczne, ,ci którzy do 
rozporządzenia mogliby nawet mieć skarby 
kościelne Stronnictwa dzisiejszej zw. wiek 
szóści rządowej mogły dysponować faktycznie 
nietylko hasłami, ale i pieniądzmi. "

Kapitalista, obszarnik i wzbogacony chłop 
korzystał z wywołanej wojną konjunktury Ich 
ideologja znam zła dzisiaj uwieńczenje we wska
zaniach endeckiego profesora G jalskiego, który 
rzucił hasło:

BOGACIC SIŁ ZA WSZELKĄ CENĘ-
Poza zyskiem niema dla nich nic świętego: ani 
Boga. ani Ojczyzny, ani chrześcijaństwa ani
demokracji. ' ‘   I

r Stronnictwa u steru dzisiaj będące usiłują 
w  obłudny i wykrętny sposób zrzucić winę dzi 
siejszych stosunków na swych poprzedhików, 
tak, jakby poprze dłiie rządy nie działały na wa
runkach dziesięćKroć trudniejszych i me były ob
ciążone dfziedlziciwen. wojennego spustoszenia.

W dziwnejn jakhtnś oświetleniu, wywoław
szy katastrofę wajlutową przez zupełnie nie pro
porcjonalny druk banknotów brną dzisiejsi w ło
darze Polski a z  'sobą ciągną również i nąwę 
państwową.

Ale dzisiaj cLuuuictwa, popierające Witosa 
i Głąbipskiego nie zwołują zgiom-adzeń ani nie 
stają przed wyborcami, bo nie drogą zgromadzeń 
zyskiwali mandaty i drogą korupcji myślą je 
zdobywać i w przyszłości.

Nieudolność przedstawiła tsię jak najjaskra 
wiej w kw ćstji waluty.. Nie potrafiono wstrzymać 
spadku maiki poiśktoj i Polska znajduje się na 
tej drodze, po której Niemcy do&zły do niohywa- 
lei ruiny. Pamiętać musimy, że w Niemczech ten 
katastrofalny tśiau wywołała rozmyślna polityka 
Stjjmesówf i iiabjona-iiśóówf' I u nas źródłem, ne 
dży są w pierwszej mierze niezdrowe stosunki 
■Walutowe : (

Reformy finansowej nie przeprowadzi ge 
azeft-sman Kucharski, a doprowadzone do naj
skrajniejsze! nędzy masy ludowe nie pozwolą, 
aby systemem stało się składanie całośri cię 
żarów utrzymania państwa wyłącznie l.yilko na 
barki klasy pracującej. Drukarz płaci dzisiaj 
przeciętnie tygodniowo 57 000 Alp. podatku do
chodowego, stolarz około 37.000 Al . chciałoby 
się wobejc tego zapytać, ile płaci przemysłowiec.

Rząd ten udowodniwszy masom naoęznie 
jak potrafią rządzić ci^ którzy do niedawna obie
cywali jeszcie chleli za 30 fenigów aojrzał już 
do zlikwidowania i ustąpienia

Liczne zgromadzenia odbywające się w kra
ju pod tym hasłem niech będą dla niego głosem 
ostrzegawczym. ,

Poseł tnw. Smulikowski charakteryzuje sto
sunek dzisiejszych stronri.dw rządowych w ko 
misjach sejmowych za c zaisów rządu Sikorskiego 
do sprawy uposażenia urzędników. Dla celów1 
demagogicznych jeno zgłaszano wówczas wnio
ski, ażeby głosować przeciw nim wtedy, gdy 
przysz1 a sposobność ich zrealizowania

Rząd dzisiejszy i mmi. znaleźć krytyczną 
pcenę także i ze względu na to, że próbuje wy-

sprzedać majątki państwowe na rzecz zagranic/, 
nych kapitalistów. Tó za ś ,. oo się wprowadza 
w zwycza, w  administracji państwowej, ‘ jest 
niczem inn*m jak z&ma,skowianem dążeniem do 
obalenia konstytucji i obecnego ustroju państwa.

Posłowie nar.-dem, cjhodzą dzisiaj po bili- 
rach j^k po  własnych . dwarkach ’ wydają roz
kazy, usuwają mamiły dh s o łń  urzędników, za
powiadają awiamsa i p,j|ze;z w trącaniesiędo admi
nistracji wprowadzają lananehję.

Austrjacki ekscelencje a dzisiejszy niestety 
■minister _ polskiej ośw idy, usuwa urzędników 
wbrew ustawom, usuwa inspektorów szkolnych, 
o ile nie są endekami, ą dzisiaj juz nawet i przy
należność tiio Piasta nto wystarcza.

■P. P. S stoi na gruncie, prawa i dąży tą 
drogą d o ' zrealizowania swoich celowi I jak wal
czyłaby z każdym rządem depcącym prawa, tak 
nie cofnie się przed walką i obecnie aż dlo zwy- 

■ cięstwa sprawy puDliczn *j nad prywatą
,Z powodu sprzeciwu obecnych na sali komi- 

I sarzów policjj, dyskusja nad1 referatami tow. po- 
! slow została uniemożliona. Tak samo pip, korni 

;ar?e po : grozą rozwiązania wiecu sprzeciwili 
; się postawieniu rezolucji tuk, że poseł Hausner 
1 sam był zmuszony odczytać ją, a ze orani burzli- 
wjmii oklaskam’ dali wyraz swoim przenonaniom 
wobec drakońskich zarządzeń ustawy.

Rezolucja ta w skróceniu (musimy ją streścić 
z powodu roztoczonej naa naszem pismem specjal
nej opieki) brzmiała:

Zebrani na wiecu poselskim posłów tow’. 
nausnera i SmmiKowskiego obywatele m. Lwown, 
po wysłuchaniu releraiów o sytuacji politycznej, 
uchwalają,, że wobec wzmagającej się anarchii 
stosunków wewnętrznych i wzrastającej katastro
falnie drożyzny i spadku marki, niezbędnymi są 
stanowcze kroki, zmierzające do zlikwidowania

przewlekłego kryzysu 'Dzisiejsza większość, 
uchwyciwszy władzę r wykorzystuje ją ■ nie dią 
uzdrowienia stosunków, .a dla porachunków nar 
tyjnych przez "masowe usuwanie niew ygodnych  
sobie, ludzi z urzędów, dla .wysp^zeciawania Polski 
na fyeoz kapitalistów zagranicznych, dla robi 
złotych .interesów kosztem pracujących mas.

Woatc -zakwestionowania praworządności Ży j 
eta polity iznwgo w państwie ż^amy jak najrychlej 
szegc zwołapia : eimu -* - -

Wobec drożyzny, wywołanej liiesuiuibiiimJTii 
praktykami kapitalisty,cmo - obsza rnitżp - pastor
skiej kliki, klasa robotnicza, żyjąc? dLisia, z gto 
i bwych płac, bronić się musi przed1 wiamem smiec 
ci głodowej, stawiając istanow icze żądania w be- 
runku wywalczenia wynagro-dlzenia za pracę W 
złotych.1 i j.r

Zebrani protestują jas najenergiczniej prze
ciwko represjom policyjnym,' spadającym na ruch 
robotniczy przez niedopuszczanie do zebrań związ
ków zawodowych. Protestują przeciwko przerzu
caniu całego ciężaru utrzymań,a państwa na bar
ki klas pracujących przez niesprawiedliwe stoso
wanie ustawy , o podatku i dochodowym)

Zebrani uchwalają żądbc wstrzymania wy' 
wozu wszelkiej żywności ;za granicę, w razi® 
przeciwnym zwrócą się db Związków źawodlo 
wych, a przedewszystkiem do kolejarzy o  samo
rzutne wstrzymanie wywozu, wygładzającego 
luanosć miast i ośrodków przemysłowych.

Zebrani żądają uchwalenia ustawy dla ubez
pieczenia na wypadek bezrobocia.

W obec usiłowania zdławienia prasy sou a- 
Usryeznej przez konfiskaty postanawiają zebrani 
udzielić tej prasie jak , najenergiczniej pomoc/; 
W e Lwowie przedmiotem specjalnej nagonki stal 
się „Dziennik Ludowya, konfiskowany w  ostat- 
. ich -czasach planowo i systematycznie. Zebrani 
wzywają ogół robotników m. Lwowa db użycia 
wszystkich sił, ażeby mimo tych szykan zapewni- 
pismu rozwój przez jednanie odbiorców i  udzie
lanie moralnej i materjalnsj pomocy,

Niech żyje, P. P. S ! ’ L ' ■
Wiec zakończono odśpiewaniem „Czei woneg0 

Sztandaru**, ,L

u j e

Mreincy na dnie nędzy,
FERLIN, 18. września. (Pat). Od wczoraj 

giełda berlińska stoi pod znakiem paniki. Do 
lar przekrozcył kurs 220 miljonów. Wedle wia
domości z Nmrego Jorku uje,' dokonuje s,ę tam 
podobno już żadnych trańzakcji w markacli nie
mieckich a wczorajszy oficjąiny kurs marki był 
tylko teoretyczny. Jako przyczynę ostatniego 
spadku marki niemieckiej wymieniają: niedziel, 
ną mowę Poincarego konjeczńość dalszvch kre
dytów dla Zagłębia Ruhry oraz antypaństwową 
mowę bawarskiego prezydenta ministrów wy
głoszoną w Tuticlenhaufień, w której premier 
bawarski odm,owił zaufania gaMnetor i kancle
rza Stresemana.

PESYM ISTYCZNY GŁOS NIEM IECKI.
BERLIN, 17. września,, (Pat). Tutejsze koła 

polityczne fedania, że niedzielne mowy Po
incarego ani n?e posunęły naprzód rokowań 
pmi nie zerwały nawiązanych już mci. Politycy 
niemieccy wyrażają przekonani’ , żp należy za
czekać na wynik konferencji Poincarego z Bald 
winem. Demokratyczna „Ypssisohe Ztg.“  zazna
cza, że obecnie z winy rządu kanclerza Luno 
Niemcy są tulc zrujnowane ekonomicznie i finan
sowo, że nie mogą prowadzi-'- zbyt rozwlekłych 
rokowań. Francja powinna we własnym interesie 
przyspieszyć 'porozumjenid:' gdyż ruina Niemiec 
odbije się również na Francji.

»EBY  TAK U NAS! <
BERl-IN, 18. września. , (Pa.t). Prezydent 

Rzeszy wydał rozporządzenie skierowane prze
ciw sabotowaniu podatków oraz przeciwko 
ukrywaniu żywnoścj, Rozporządżbnie przewi 
duje dla opornych kurę wiezienia, grzywny pie
niężne i pozbawienie praw obywatólskicli. ;

 |
ROZRUCHY GŁODOWE,

SORAU, 18. września. (Pat). W związku z

wzrastającą coraz bardziej drożyzną doszl.0 
wczoraj do poważnych zaburzeń. Tłum zmusi! 
kupców do sprzedawania towarów po zniżonych 
cenach. Po przybyciu jmsjłków policji przy,bz[°  
do starcia z demonstran ami przvczom policja- 
zrobiła użytek z brom palnej. 12 osób zaniGd1 
16 rannych.

— ***—
ST R E JK I ł SAB0TA?..

DUK’1 AlUSNT), 18. września. (Pat). Robot
nicy portowa domagając się wypłacenia zarob
ków, usunęli gwałtem przedsiębiorców i dyrek
torów, zepsuli motory, przewody elektryczne 1 
transmisyjne. W kopalniach na lew-yro brzę#i 
Renu podniecenie w'zrastą; mnożą się manif-' 
istaoje i wzmagają się żądania robotników.

— - -i 
NOWA WALUTA,

BERLIN, 18. wrz-ąśtii . • Pat,.1 Nowy prdje^1 
waluty.rzadow-ei przow-idujc uniezależniania B # ' 
ku Rzeszy od innnsów u iństwa, Płmiiędzv 
pierowych bez pokrycia nadd wydaAWić się "yj 
będzie. Będą istnieć. Irzy rodzaje pieniąjdz*
1) waluta st.ała, oparta nul majątku Niemiec, j 0 
waluta zii^ą-dnicza,' 2) markuj papierowa j ^ 
pieniądz ol .egowy, którą będzie można wynU5" 
.nić po pewnym, kursie na walutę stałą, 3) 
ka złota, wypuszczona przez Rani Rzeszy uieyy_ 
leżnie od prywatnego Bnnkii Emisyjnego. Mar 
stała będzie wydawana tylico za. weksle, poKD 
wanle zlotem lub walutą obcą. .. .

STREJK. W GDANSKL
GDAŃSK, ,18. 9. (AWj W  porcie gdańsk^ 

wybuchły ponownie strejki na tle ekonoim®21) ^  
Robotnicy doirogaja sie 120 miljonów marek nł^,( 
dziennego zarobku, na co firmy nie ch' 
zgoffzić. Dbecnie krążą tu1 pogłoski o 
-.ci wybuchu stryku1 gmsratncgo.



f r̂. 213 ,DZIENNIK LUDOWY'* .3

Rozdrapywanie skarbu państw^u
-W  atmosferjse bezkarności Ula uprzywilejo

wanych i protekejcnalizmu — w atmosferze jaką 
roztacza miłościwie panujący nam obecnie rząr 
chjeńsko- piastowski, zaczynają się dżi3Ć rzeczy, 
jakie tylko znamionował: czasy, najnikczemn; ejszej 
reakcji carskiej. Z patrjotycznym frazesem'na u- 
stacr. każdy, kto tylno stoji bliżej oitarza, na 
którym odmawia się dla protegowanych dziwne 
jakieś mister]um, uważa za swój owjw.ązek si* 
Sńą/ć chciwemi zysku pazurami db skarbu pań
stwa i n^erpać z niego jak z bezdennej beezkt 
Przykładem niech służy nowa, przypadkiem tyl
ko ujawniona afera na tle dostaw zboża dlo armji, 
przypominająca najzupełniej dawne moskiewskie 
p mamy „iutendanckie".

Dotąd odstawy dla armji dokonywane Dy ty 
drogą publicznego ogłaszania przetargów i u- 
względlniania ofert dla armji i skarbu państA* 
najkorzystniejszych. Przy przetargach utrzymywa
li się dostawcy, którzy zobowiązywali się d'o do
stawy ściśle wedle cen rynnowych z doliczaniem 
niewielkiego procentu prowizyjnego wedle ga 
tunku i wagi stwierdzonej przy odbiorze w skła
dach wojskowych. Między m. dostawy zboża dla 
ermji odbywały się na podstawie przetargów w 
poszczególnych D. O. G-na:h,-przyczem dbstawca 
otrzymywał należność za faktycznie dostawioną 
iiość po cenie giełdowej w dniu dostawy z doli
czeniem 2 — 3 proc. prowizji. Jednocześnie w o
bec tego, że prooedbra wypłacania należność ze 
skarbu jest zazwyczaj długa i ze w rgledb na de
waluację marki poiskiei, odstręczającą solidnych 
kupców od’ dostaw rządowych, wypłacano do
stawcom zaliczki w wysokości 25 — 40 puoc. o- 
gólnej sumy dostawy, potrącane przy wypłatach 
Oczywiście przy 'dbstawacn mogły się zdarzać 
nadużycia, sam jedhak system dostaw okazał się 
W praktyce dbbry, zwłaszcza z traku leprzego, 
^"aruiąoego lepiej interesy wojska skerDU.

Nowy rząd postanowił znaleźć ten „lepszy" 
system. I oto tez  ogłaszania przetargu w feparta- 
tnencie VII. gospodarczym M. Spr. W ojsk. znala
zła się jędna jedyna oferta — Kooperacji. Rol
nej na dostawę źboża dla całej armif i po krótkiej 
Wędrówce biurokratycznej pod naciskiem z góry 
i Drży możnej protekcji je to ego z sekatorów chjeń- 
skich buska już byia zaakceptowania.

Dla ulegalizowania panamy brakło jeszcze tyl

ko jeanego poapisu: — czyjaś uczciwa ręna 
drgr.ęła, nie chcąc się przyczyniać dlo rozdrapy
wania skarbu! *

Oto Koop* ncja Robią miała dbstaiuzac armji 
pilskiej zboże wedle cen w dniu załadowania 
z doliczeniem 7 i poł proc. prowizji, z tern za
strzeżeniem,,' że ryzyko w drodze i trak wagi 
(manoo) obciążać będzie wyłącznie wojskowość.

Niedość tego. Na sfinansov'anie tej dostawy 
Kooperacja Rolna otrzymać iniała ‘ v

100 MILIARDÓW MAREK. .• ■ ... % ■> ►1
tytułem zaliczki nieopruoentowanej i zwrotnej po 
6 miesiącach, niezależnie zaś od tej ,zaliczki cał
kowita należność za dostawiane zboże miała być 
pokrywana akredytywami na P. K. K. P. n i 

Inne mi słowy
Zboże dla armji, by lob j  ładowane tylko w 

te dni w które giełda zbożowa fikcyjnie czy rze
czywiście wykazywałaby najwyższe ceny, aby u-

niknąć przykrych niespodzianek, gdyby t w dni 
dostawy zboża dla poszczególnych D. O. G-nów 
giełda zaczęła wykazywać, broń Boże, ceny piż- 
sze.

Manoo, wynikające z tak zw. osuszki ziar
na , i niedbstatecznej szczelności worka i wago
nów, wskutek kradzieży czy nieszczęśliwego wy
padku, ma ponosić wojskowość, przy rachunku 
bowiem obowiązująca byłaby fikcyjna często wa
ga przy załadowaniu, zamiast waigi przy odbio- 
rze. -

' A dalej. Gdy dotychczasowi diooiawcy otrzy
mywali 2 — 2 proc. prowizji, Kooperacja Kolna 
otrzymywać ma trzy razy tyle —< 7 i ró l proc., 
a nadto płatną natychmiast akrecytywę i... iOO 
miliardów bezprocentowej zaliczki, którą Koopt - 
racja obracałaby bez żadnych zastrzeżeni i zobo 
wiązań, aby sumę tę zwrócić po pół roku w de
precjonowanej konsekwentnie przez swoich pro 
tektorów walucie...

Tak okrada się państwo i tek robi się inte- 
resa na patriotyzmie

■ II

Podpory i wrogi.
Po gazetach szczęk słychać papierowej zDroi: 
W Polsce pono od wrogów wewnętrznych sięro> 
A z alarmów tych każdy już rozpoznać mógł, 
kto podpora Ojczyzny, a kto państwa wróg.

Ten, co z carem paktował, buty lizał wPitrze, 
co w rabstwie widział źródło zysków najobfitsze, 
wartość wolności mierzył objętością wora ~  

państwa podpora. ‘ .
Kto tarowi stał hardo, kto taiguł kajdany, j 
kto znał drogę na Sybir, Cytadeli ściany, 
był mieczem Damoklesa dla najeżtizcy sług — 

wewnętrzny wróg.
' * . «

K to  p rzed  N iem cćrn ! ozy T r o c k im  w s tra ch u  .
guDił spodnie, 

w obliczu wroga zmyślał polskich wodzów
zbrodnie,

za morzem ich szkalował, nie szczędząc ozora— 
państwa podpora.

Ten, co pragnął zachow;ać Polskę niezawisłą, 
i na żadne nie spuszczał się cuda nad Wisłą,

ale stanął w szeregu i Sowdepję tłukł —
. wewnętrzny wróg.

! * * *
tu, oo zbożciti paskuje, kto z ucd&y miast

krew ss.e,
kto ma funty, dolary w zagranicznym safe'ie‘ ', 
kto państwu nic dać nie chce z zysków plan- 
. , tora —

podpora.
Kto za grosze pracując, ma podarto buty, 
kto z głodnej pensji państwu haracz płaci suty, 
choć nie może załatać budżetowych lak —

wróg.
■ * * ■*

Kto w watce z mniejszościami zbiera iaury
tanie,

podkopuje na kresach Polski panowanie; 
kto wskrzesza czarnej sotni zdechłego potwora — 

podpora.
Kto cnce7 by środ ludności pańslwa roznentej 
łączyła wszystkich miłość Rzeczypospolitej, 
by każdy za swe prawa czuł wdzięczności dług— 

o, ten to już napewno wróg
Benedykt Hertz.

UProN SINCLAIR.
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Tłumaczyła z angielskiego 
Mr. F E L I C J A  N O S S I G

*
(Oąg dals sy.J.

Nadeszła dla p iotra chwila skorzystania z 
'̂"prawy, nabytej długiem ćwiczeniem w zawo

r ę  intryganta. Poprzez trwogę i rozpacz mózg 
ptocra pracował ustawicznie.

— Może Joe Anioł chciał pana podejść, mo- 
thiał jakiś własny plan, który ja mu unfeestwi-

Powtarzam tylko, że to, co powiśdiziałern,, 
ISst praw cfą ^

Rozpacz nacilata Piotrowi pewnego rodźaju 
pewność, która przeciwstawiła się przekonaniu 

eyfa. Mówiąc dalej, wyczytał Piotr z oczu 
^•-tektywa, że nie jest on już tak pewnym swego, 
V* Przedtem.

— Czy wićlział par. torbę? — zapytał Piotra
— Nie, nie widziałem torby, nie w tm  na- 

J êt czy lanrawdę była jakaś torba. Słyszałem
*o, że jo e  Anioł wyrzekł słowa: „torba" i 

>'d!yr.amit".
0e ~  Czy widlział pan w biurze kogoś piszą-

. — Nie. Henderson siedlział przy stole, pra- 
wyiął jakieś papiery z  kieszeni, podarł ja 

^ toe ił db kosza, 
j ^iott- zauważył, ze tamci spojrzeli po sobie 

g«ti, że sytuacja jeg i polepszyła się. 
t chwili nadeszła mu pomoc. Zadzwonił
w e. B;  komisarz oolioyjny wziął słuchawkę, za- 

ał potem Guffey'a, który ujął drugą słu naw-

kę. „Książka?" -  zawołał dtetektyw wzburzo
ny. — „Jaki plan? Niech jeden z uańskien luuzi 
przyniesie tu natychmiast książkę i pian. Proszę 
nie tracić ani chwili czasu, wszystko zależy mo
że ocf tych znalezionych rzeczy".

Teraz Guftey wyjaśnił obecnym — Powia
da, że w szafie bibliotecznej znaleziono książ
kę o  sabotażu, a w książce plan jakiegoś do
mu Na książce znajduje się nazwisko Mc Cor- 
micka.

Ouezwały się okrzyki, Piotr miał czas namy
ślić się. zanim obecni db niego się zwrócili 
Teraz wypytywał go komisarz policyjny, pc nim 
prokurator; pozostał niewzruszenie przy swem 
pierwszem zeznaniu.

— Mój Boże! zawołał. — Czy sądzicie pa
nowie, że jestem, warjatem, by się odważyć na
taką sztuczKę? I skądźebym miał wszystKO, 
skądbym wziął dynamit? Pioir o  mało nie ugryzł 
się w język, spostrzegłszy się, jak strasznie śię 
wygadał. Nikt mu przecie nie powiedział, że 
torba zawiera dynamit. Szukał rozp1 ezliwie w 
umyśle, wytłumaczenia swych słów, lecz szczę
śliwy przypad.k zrządził tak, że żaden z pię
ciu ludzi obecnych nie zauważył popełnionego 
przpzeń błędh. Wiedzieli wszyscy, że w torbie 
znajduje się dynamit i przeoczyli zupełnie fakt, 
że Piotr rzekomo nic o tern nie wio. Tak więc 
niemal nad samym brzegiem przepaści, człowiek 
może być jeszcze uratowany. j

Piotr szybko oddahł się od niebezpieczne
go tematu. — Czy Joe Anioł przeczy temu, że 
szeptał coś db Jerzego Rudda? — zapytał.

— Nie przj'pomm-1 sobie teg; — odrzekł 
Guffey. — Mówi, że może rozmawiał z nhn, ale 
nic szczególnego, w każdym, razie nie Dvło mo
wy o spisku.

— Słyszałem przecie, — zawołał Piotr, któ
rego bystry umysł znalazł wyjście, — Wiem, ca 
słyszałem. Było to w chwili, gdyśrnv opuszczali

lokal. Ktoś już zakręci! św latto. Stał ocrwróco- 
ny db mnie ty łem, ja zaś ukryłem się za szafę 
biblioteczną

Tu wmieszał się prokurator; był to młody 
człowiek, ktbregc łatwiej było oszukać, niż in
ny cb. — Czy jesteś pan ppwny, że był to . Joe 
Anioł — zapyl ił.- - -

— Mój Bu e! naturalnie, że ou — odrzekł 
Pioti. — Nie rr -rłem śię pomylić. Głosowi swe
mu nadat jednak pewien odc.eń niepewności.

— Mówi pa] że szeptał?
— Tak.
— Czy me n igł to przecie być ktoś inny?
— Nie wiem iuż sam, oo mam myśleć; -- 

biadał Piotr. -  Byłem odiwróoony od niego
plecami i rozmawiułem z sekretarzem Grady to, 
Dotem odwróciłem się ’ i podszedłem ku szafie 
bibioltecznej.

— Iłu ludzi mogło byc w pokoju?
— Okoto dwdziestu.
— Czy światła byty pogeszons, zanim się pan 

od’wrócił, czy dopiero potem?
■ — Nie wiem, może potem. — Nagle biedny 

Piotr zawołał z oznakami pomieszania: — Sam 
sobie wydhję się dhrniem. Naturalnie, że powinie
nem był mówić z tym człowiekiem, upewnić -ie, 
że to Joe Anioł, ale nic miałem wówczas wątpłi 
wośoi. Nie myślałem o  tern, że mógł to być ktoś 
inny

1 — Czy jesteś pan pewny, źc mówił z Jerzym 
Rudde‘em? ‘

— Tak, co db tego jeslem pewnym, Jerzy był 
twarzą db mnie zwrócony. 1

— Czy to Ri db, czy ten drugi mówił o  „Sap 
Cat"? — Piotr był teraz zupełnie zmieszany i 
wikłał się co az bardziej; zalano go nową powo
dzią pytań, g-dy wtem zianiuł się detektyw z książ
ką o sabotażu — na okładta tytułowej wypisane 
było nazwisko Mc Gormicka, a między kartkam' 
tkwił plan * C d'. n.
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JYowitty z dnia.
Lwów, 19 września 

REPERTUAR TEAiRU MIEJSK WE LWOWIE: 
Ś oda o g. 730 „Popas króla jegomości".
Czwartak o g 7*3C ,/y g a n e r ja •
■'iątek o  g. I JO .Darna pikowa'
Sobota o  g. 7-3C .Bajki*, balet Ntdbala.

a
REPERTUAR TEATRU MAl-EGO, Gródecka 2 b:

S .oJa o  g. T30 „Tragedja dzieci".
Czwartek, piątek sobota o  godz. 7'3u ,musisz być 

iiio ją * .....................................-
-  :

RŁPEk t u a k  TEATRU NOWOŚCI, ut. otoneczna:
Środa o  g. 7 30 „Szkoła kokot".
3^wartek i pią.ek o  g. 7 30 »Madamc Pumi adour". 
Sobota o  g. 730 „S zkoła  kokot*

L u tR .-A R T Y S r . ,,B A G aT E L **( ul. Rejtana 3. 
Częś.' solow a. E. do Sylvia, Bronowski, Eronetl.i: 

Bochenm ewiczowie i Jaickie i Marta. — Czijść druga, 
W elka rewja aktualna w trzech ob.ai.ach pióra .Bebe* 
„Vivat Targi Ws< rodnie". —  Początek j g. „ 3 0  wieczór. 
Przedsprzedaż: u /p  Seyfarth, Akademicka ó.

TEATR ŻYD iyr. S. M. GIMPEL, Jagielińska i l .
O d 17 ao  20 w rzijn ia włącznie z pow odu uroczy- 

stycn świąt, teatr będzie zamknięty

l i r .  I .  H u r z r o hiekundarjusz państw, 
szpitala powszechnego 
powiódł i oidynuje w.diorobach wewnątrz, i nerwowych

ul. B rajeroi,Jkiej 8 1. p. od 3—5 popoł.

^!|,(JYGANEk jA ". Czwartkowe przeostuu iehie 
„Cyganerii" dane błędzie z nowo* zaangażowanym 
p Drabikiem, który tak bardzo podlobał się na 
pierwszym występie Reżyseija poczyniła, jak 
wiadom y liczne zmiany tak, że przepyszne dlzjeło 
Pucciniego występuje w odnowionej szacie.

P FRANCISZEK BEDLEWICZ został zaen- 
gs^owany db opery lwowskiej i śpiewać bedzie 
w awartek w popisowej swej partji w „Damie 
Pikowej".

„FRASyutTA". w  piątek w Teatize Nowo
ści ukaże się znowu ta prześliczna operetka, któ
ra obok „Bajadery" zdobyła sobie największe 
powodzenie, dzięki doskonalej grze naszych arty
stów i bardzo pomysłowej reżyseiji. W  opeietóe 
tej ujrzymy znowu naszych najlepszych artystów 
lwowskiego zespołu, jak niezrównaną Miłowską, 
pozostającą nadal w  zespole Teatru Nowości, 
pysznych Kungowskiego i Tatrzańskiego, zawsze 
niezawocnych. w swoich rolacn — a oprócz nicn 
wszystkich tych artystów, których tak dobrze 
znamy z premiery.

OTWARCIE SEZONU KONCERTOWEGO we 
Lwuwie nastąpi w piątek 21 bm. Na szczególną 
uwagę muzykalnej publiczność zasługuje „Cykl 
Koncertów mistrzowskich" imf rezy biura koncer
towego M. Tuerka, db ktoreg > pozyskano szereg 
najwybitniejszych zespołów i solistów poiskich i 
obcych Pierwszy wieczór w piątek 21 bm. wy
pełni recital wiolonczc i dy E lanuela FsućTmanja, 
artysty o międzynarodowej : awie. Program obej
muje nrcydizieła Griega , Ba. ,ia, D*Alberta, Narai- 
niego, Faura i SBraaategb. Akompaniuje Artur 
Muller. Krsa biletowa mieści się w składzie nut 
Seyfarti.e, ul. Akademicka 6.

HUMANITARNA UDRĘKA. Komitet wyższych 
urzędników Min. Kol. Żel. w Warszawie, przesłał 
lwowskiej dyrekcji kolej i odezwę w sprawie de
klarowani' przez pracowników koleiowych na 
przeciąg trzechtecia miesięcznie po jedhym złotym 
nolskim na cele kultury i oświaty w b Kongre
sówce Odezwa, pomimo ,ej najwyższej humanitar- 
ności, spotkała się naogół z zimnem orzyjęciemi 
ponieważ puszczono' ją w obieg w porze jak naj
bardziej fatalnej, a mianowicie w czasie nadzwy
czajnych wydatków szkolnych, zakupów na zi
mę... a błyskawicznie rosnącej drożyzny. Poza tern 
uprzedza do deklarowania się fakt, iż pod' mim- 
aterjalną odezwą widnieją podpisy osób, mało 
komu znanych, niewątpliwie prawicowych karje- 
rowiczów, schlebiających teraźniejszej wiekszoś-. 
ci rządowej. Mówi się końcu powszechnie, ze 
pracownicy kolejowi najchętniej będą służyć obe
cnemu rząjdbwi swem poparciem w jego oświa
towo- kulturalnych z: (mierzeniach, ieżcli naj
pierw dostaną od rządu., minimum egzystencji.

Ktokoiwiek więc inaczej te rzeczy przedstawi-, 
to albo kłamie, lub jest pospoutym lizuniem. Po 
wyższa bowiem akcja z góry nie mogła liczyć 
na entuzjazm w masach, »■ • - j - -

KURSY WALUT I .AKCJI PRZEMYSŁO
WYCH. Akcje przemysłowe miały wczoraj ten 
dbneję cnwiejr.0  - zniżkową, przy licznych trans
akcjach. Z akcji bankowym poszukiwano akcji 
Banku hipotecznego, które też zyskały na kursie. 
Na giełuzie w Warszawie płacono wczoraj do
lary 282—282.500, nieoficjalnie 315.000, ft. szterl. 
db 1,341 000, fr. franc. db 1/400, dolary do
295.000, kor. czeskie 8.400, austr. 3f90i/a, szwi d!z- 
kie dto 49.75U, marki niem db 0‘002. W Berlinje 
płacono markę polską. db 45.900, wypłaty na Ka
towice dla 50.u00, w Gdańsnu do 51.127i/o. — 
W  Zurychu płacono wczoraj markę polską 
0*0020, markę nie. 0*000003, kor. austr. 0*0079 5/8.

Akcje przemysłowe płacono wczoraj we Lwo
wie' Chodbrów około 875 tys. ©egisteki la5, 
Ćmielów 250, Gafoia 34, Oikos 670, Parowozy 107, 
Pezet 54, Pol. Nafta 99, Rakszawa 66G, dorsza 
górn l,112.00u, 7 Tespe 1,100.000, “ Zieleniewski
1,900.000 mu.

CENY ZDOŻA. Piekarze podwyższyli czoraj 
znacznie cenę chleba Natomiast komunikaty gieł
dy zbożowej wykazują od dwóch dhi, że ceny 
zboża mają tendencję lekka - zniżkową/ Widocz
nie oficjalnie na papierze jest inaczej, a inaczej 
wygląda to w rzeczywistości. Weale ku su gieł
dy zbożowej płacono wczoraj: 100 kg. żyta *85 
dio 495.000, jęczmienia 380 -400,000, faoołi białej 
940- 950.000, hteczki 475—600.00C mk.

Z  SĄSIEDZKICH PRZYYJEMNOSCI. F. Kin- 
nel, zamieszkała przy ul.’ Zimonuwicza, dbmosła 
policji, że rodżina pewnsgo majstra krawieckiego 
pomimo nakazu policyjnego wyrządża jej różne 
przykrości. Z początkiem ub, tygodni* wybito 
jej szyb; w kuchni. W  ubiegły wtorek wrzucono 
jej rozdeptanego „szwafca" db mleka stojącego 
na szafce w kurytarzfa, ooczem. wsypano faroę do 
balji wypranej bielizny. W e czwartek .wylano po
myje przed' jej mieszkaniem, potem „ugarnirową- 
no" jej szafkę „kiszkami" i iruietai „świństwami*. 
Najgorszy dzień miała p. Kinnelowa w ubiegły 
piątek. Siostra +ega krawca napadła ją n* scho
dach, „zwaliła" ją na ziemię, poczem inrii „hur
mą" bili ją, i wydzierali włosy, a ostatecznie na
rzeczony jakiejś służącej leciał za mężem obnoszą
cej chcąc go nabić, goniony jednak zdołał źoibdz.

W policji po przeczytaniu całej tej „litanji.1"  
złośliwości postanowiono przyjść z pomocą ata
kowanym. Wysiano więc wywmdbwcę w celu 
„zasięgnięcia języka".  v

MRUCZEK ROZDARTY PRZEZ PSY CYR
KI'WE. Kot Anny Jozefowej, zamieszkałe) przy 
ul. Słonecznej, wzorem licznych ciekawskich po
biegł db cyrku, ażeby zapewne przypatrzeć się 
swym starszym Draciom tygrysom, groźnym Iwom 
i wężom dbsicielom. Mruczek ten byłby miał za
pewne wiele db opowiadania swym rów h /iik om  
na dachach i strychach kamienic. Dojrzały go 
jednak psy cyrkow e,1 które widocznie zdziczały 
przy oestjach menażaryjnych, gdjyż porwały cie
kawego mruczka w swe ostre kły i pazury i roz
szarpały na oczach licznej gawiedzi. Widział to 
również posterunkowy, więc napisał nekrolog 
nieszczęsnego mruczka i zlozył go  w aktach po
licyjnych.

RAZY, ZADANE POD CUDZYM \DRESEM. 
Z restauracji na rogu ul, św. Marcina i Żółkiew
skiej wybiegło wczoraj trzech pijaków, goniąc, 
kolegę „zapijania robaka", który uciekał (pijak, 
a nie robak) przed dalszym „zalewaniem". Nie 
mogąc dorięgnąć gonionego, zacne to bractwo 
napadło przechodzącego majstra kowalskiego J. 
Kowalskiego, który też otrzymał niezasłużone 
„lanie" i poważną ranę na głowie, zadaną flasz
ką od piwa. W  pogotowiu ratunkowem udzielono 
mu pomocy.

ZŁODZIEJE NOŻOWCAMI. W Zawadowie, 
za Brzuchowicumi, gminny policjant Adam W o
łynie c przytrzymał w nocy kilku złodfzieji na kra
dzieży. Ci jedbak l-zucili się na Wołyńca i zadali 
mu 5 ran nożami w różne części ciała. Poraniony 
przybył db Lwowa, gdzie w pogotowiu ratun
kowem udzielono mu pomocy.

DROGA ZABAWA. Eliasz Dańko przez całą 
noc zabawiał się w  kawiarni Amerykańskie) z nie

znanym mu żołnierzem. Zraaa po zabawie Dańkb 
spostrzegł brak pierścionka i zegarka, więc o  tę 
kradzież oskarżył w  policji nieznanego kolegę 
zabawy. “ - -

PUSZCZAŁ W  OBIEG FA‘ ^YF1KATY. We 
Lwowie aresztowała policja Szymona Schlittera 
z Bóbrki który puszczał w Ubieg fałszywe bank'1 
noty po 10 tys.ęcy mk,

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO- 
Stanisław Otto, me chama w rabryce nuckera, 
upadł na szybę i zranił się w  twarz. — Na pb 
Krakowskim spłoszyły się konie, a Biedząca na 
wozie Marja Kotodhicka z Sichowe wypadła na 
bruk ‘ i ciężko zraniłs się w  nogę. — Stefanja 
Krrjsman i Marja Pająiizkowske zgłosiły się ze 
złamanemi rękami, — Katarzyna Łapan została 
ciężko pobita przez swego męża. Wymienionymi 
udzielono pomooy " </

ZGUBY. Zofja mlsks, zona notarjusza z zo i- 
kwi, przechodząc ulicą L. Sapiehy, zgubiła zło
tą bransoletę ze szmaragdem 1 rautami. — W  uł- 
Kazimierzowskiej W . Stefanowski ‘ zgubił portfiel 
z 600.000 mk. i dokumentami

i-; >j. • ,J-n*. i|Jf

'W iadom ości z  kra ju

FPIDEMIA HAZARDU W KRAKOWIE W 
mieście tern rozpętała się w ostatnim czasie epi
demia gry nazardbwej w  karty. Jeden z młody** 
adwokatów zdlnfał w ciągu nocy przegrać w kavty 
w pewnym „poważnym** klubie krakowskim 90 
miljonow marek. W  kłuiDie fyim szereg najwyoit- 
nieiszych ludzi uprawia co nocy bazaru karciany.

BANDYTYZM Na gościńcu z Częstocnowy 
db Kozieglów onegaaj w nocy pewien opryszeu 
strzałem z karabinu postrzelił konia u wozu Fran
ciszka Menem, a następnie drugim Strzałem za
mordował jadącego- Działo się to w obecności 
zony zamordowanego. Zbrodniarz nic nie zrabo
wawszy,, najspokojniej oddalił się w kierunku 
Kozjgłów.

Banda kilkunastu osobników, przekr^t-zyw- 
szy granicę, dbkonaia szeregu napaaow w okrę
gu nowogródfekim.

Trzech policjantów l Uuluuwy, którzy ścigdh 
opiyszków, zostali przez nich zamordowani, bą 
to: J. Turiiński, J. KrzeczkowsKi i Z. Pluciński. 
Policja stołpecka ujęła czterech sprawców napfl* 
db, inni zaś zbtcgli db holszewji.

3  ru ch u  z e w  od.

-  RADA ZAWODOWA MIEJSCOWYCH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH wraz z delegata
mi zarządów odbędzie posiedzenie w środę 19 birr 
o godz. 6 wieczorem w lokalu ul. Ormiańska i  

II. p. Na porzaoku dziennym sprawy bardzo waż
ne: cennikowe i strejkown. Wzywa się do puiw 
tualnego jawienia się1

Anćreaslk, sekr. DrułHlt, przefW. ^
■ i J ^

» A » J E ! S i ^ A r i j £ .

W kinoteatrze „A po llo " w  borjsławin
wyświetli Uniwersytet Lud9wy ‘ w piął®*1 
dnia 21, w sobotę Z2 i w niedzielę 23 wf*e' 

śnią film naukowy p. t.

w 5-riu aktach
V  >ą *

Film ' ten niema m c wspólnego z filmem vl- 
świetlonym niedawno w Borysławiu.

W -itęp d la  P a ń  t y lk o  n a  b a lk o n , d la  mężCzY 0 
t y lk o  n a  p a rte r

F ilm  ob ja śn ia ją  le k a rze  P o w ia t . R a sy  C b r / ^
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W a d z e  Eiiijarcfóytecftte wctoc nowega ruEtu sztiolnt^o.
W  dlii u w LZAjrajs ŷjn ij-W iła się w rektoracie 

uiu, /ersytetu delegacja młodzieży socjalistycznej, 
aby zasięgnąć opinji p. rektora Makarewicza o  
'prawach aktualnych dia ogótu ikademickiego. 
Na pierwszv plan wybija się tu osławiony „nume- 
rus chusus", poza tem nierozstrzygnięta jest kwe- 
stja przedstawicielstwa ogółu młodzieży i sercg 
spraw, związanych 2 wpisami. Na zapytanie de
legatów, czy ze strony wszechpolskich grup aka- 
dierińćkich jest wywierany nacisk na władize uni
wersyteckie w kierunku zrealizowania „numeruS 
claurus", udjpowiedziai p. rektor, że> nic mu o tem 
nie wiadomo. Również nie istnieje dotychczas ja
kakolwiek kontrola wpisów ze -.trony -nłodźieży 
endeckiej

Na zapytanie: czy. władze umw. uznaiyDy 
komitet, który nie będąc reprezentacją ogołu 
eluidrentów, pragnąłby wpływać na wpisy, odpowie
dział p. rektor, żt fakt taki me ma obecnie miej- 
“w 1 rozważanym bjyć nie może, —

Co do wpisów istnieje uchwała senatu uniw., 
która normuje, że pierwszeństwo mają byli żołnie
rce W. P., potem ci, którzy spełniali wobec pań
stwa jakąś funkcję ODywatelską, a wreszcie wszy
scy, którzy ukończyli zakład średni z polskim 
językiem wykładbwym.

W  dalszym ciągu zauwazyf p. reKior, ze nie 
ma dzisiaj ciała któreb.y mogło reprezentować 
caiość młodzieży. Przed n-m charakter przedsta
wicielstwa miała „Czytelnie Akademicka", dziś 
jedhakowoż wyraża ona tylko jedną grapę mło
dzieży. W  ty en warunkach, jak mówił p. reator, 
włamze uniwersyteckie muszą stać na stanowisku 
objektywnem, uwzgRdln ..jąc op nję poszczególnych 
związków

Młcużiez socjalistyczna uznaje w całej pełni 
■Juczne i rozumne stanowisko p. rektora i baczyć 
będzie, aby czynniki postronne nie wykoszlawiały 
jego programu

Potoarny E.:ians tfjsna-pasfioiiiasrófl!
Rtod1 p. Sikoiokit^u łzmuszuniy był ustąpić 

swego czo.su, gdyż p Witos, Głąbiński t p. pa- 
1 £>wie miel’ ochotę objąć rząay. Jak ogół ludno
ści zapłacił za tę ich1 przyjemność, świadfezą na
stępujące cyfry.

W  c«isie ustąpienia iządu p. Sikorskiego 
ba przednówku bnenenek chleba - Koeztows. do 
2-*00 marek. ‘

Za izaeow Chjeny i paskupinsłów, po żni
nach', chleb ciągłe drożał, gdyż z urzędu ogła- 
^ano, że żywno?" jest u nas „tańsza", niż za 
'Sranicą.

Wczoraj bięhenek chleba kosztował już IŁ* 
tysi^y marek, czyli

o  10 tysięcy 6 0 0  rak. więcej,
biż za „lewicowych1 rządów Sikorskiego. Cul eh 
Kulikowski" kosztował przedtem 8.800 mk., wrzo- 

raj dó 18.000; mąki amerykańska przedtem 4 o00, 
w zoraj 25.000, pszenna krajowa (4.400) wczoraj 
20.000, żytnia (2.60UJ, wczort j ll.OuO mk.

O wiele więcej podirożały tłuszcze . mięso 
**_ czasów wiudfarstwa chj>no - paskopiaetów. -  
’  Początkiem czerwca b1. r. 1 kg. amalcu kosz to-

'
wał db 26.u00, wczoraj pusl.arze pobierali 160.000, 
sadłu przedtem 22.000, wczoraj 130.000, szynka 
ab 26.000, wczoraj i6o.000, 1 kg. masła przedtem 
db 28.000, wczoraj ponad 150.000, mleko przed
tem do 1.800, wczoraj 12.000 ma^ek. 1

Z zestawienia tego wynika, że za czteromie
sięcznych rządów chjeno - paskopiastów chleb, 
mąka i krupy pcuróżały b-krotnie, zaś tłuszcze 
i mięsu 6-krokiie. inne rowary podrożały nawet 
8- db 10-krotnie. . . . . . . .  . ...

W chwili „małżeństwa*' chjano-paskoplasto- 
wtgu 'i utrącenia gabinetu p. Sikorskiego, poza 
krzykliwą garstką najmitów chjeńskich, ogół 'ud 
ności miejskiej z wielkim pesymizmem patrzył 
w przyszłość. Nikt jednak nie przypuszczał, aby 
tak potwornie wyglądał bilans włodarstwa tych 
p mów. odżnaczujajcych się chjeńskkn apetytem na 
synekury i obfity żer , 2  rządowego koryta

Banda aferzystów niemieckich, ażeby nie pła
cić oaszKOGbwań wojennych, zniweczyła życie go
spodarcze swego państwa. Tak chjena i pasao- 
piact rujnują życie gospouareze u nas.

iejska rzeźnia a-sylem spekulantów.
. .W, lwów skjej .zeżni miejskiej od dziesiątków

dziej j, się różne nadużycia, które są głów- 
ŷitoi powodten., iż mięso we Lwowie stale jest 

^dziesiątki tysięcy ma rek droższe na jednym 
^Bramaie niż w innych miastach w Polsce, 

. Niestety wszystkie mach i nacje zarządu rzeź- 
ll zawsze zostały] ratusz.owiainja i nie. można było 
Oprowadzić tej sprawy do porządku.

tifośną jest w iniekcie spółka dyrektora 
tu p.  Rrzyształowicza z różnymi hurtow- 

‘‘Sąjii, bydła. Spółka ta podbija ceny bydłla 
, ^ęsa. Ostatnio spółka la podjęła się dostawy 
J^dłą dla fabryki konserw mięsnych dla wtyska 
*. jleie uię to z olbrzymimi istratami dla interesu 

móSci miejskiej, gdyż zupełnie hezkamu bff- 
fejgde wykupuje się najlepsze sztuki bydła i 
yadtSfja się jhgo cenę.

Obecnie policja w czasie rewizji w  maga- 
zjnach  rzeźni znalazła ukryte

; >ł' l> ’»3 WAGONY SMALCU,
zmagazynowanych w celach paskarskich.

Pan Krzyształowicz zeznał że Huszcz len 
jest własnością aprowizacji m iejsk iej.: Dna .-ze 
dochodzenia jednak wykazały, że to jest me- 
prawdą. W obec . tego 'Krzyształowicz zinieu.ł 
fewe zeznania twierdząc, że jest to smalec pew
nego hurtownika z Warszawy. Wobec tego po
licja smalec ten opieczętowała.

Oczekujemy dalszych dochodzeń w* tej spra
wie. Ktoś w końcu winien zająć się zabagmo- 
neimi stosunkami panującemi w rzezni nr ijskjej 
1 wyczyścić tę „stajnię. Augj sza“ .

Sprawy tej nie spuścimy z oka.

'skar. Książek uwolniony jednogłośnie
^rzei 5 oni toczyła się rozprawa przeciw,  ------

Sir,' ,"ŁSiążkowi, oiskarżt.nemu o ,vymoraowianie 
toloi i rahuniek w dniu 22. listopada 1918

# p êsj ca ły  t«n cra.s rozprawa utrzymywała 
ąaT aDi^‘ O1 tłumy tłuchaczów, przeważnie skla 

1,11 W 1 cb się z ludności żydow«kiej.

Prze!l dwie godziny przemawiał 
Akse ^ownicki, .1 następnie adWoklat dr. 
r»Ł * brońca wykazał, iż najhardziej inte- 
i f,- ^ j  w ioj 'sprawje Sontagowto nie poznali 
kow;l ^ ^ h ż y li  oskarżonego. Inni zaa świad-

P1,20̂ ^  Książkowi, me

Sędziowie przysięgli jednogłośnie zaprze- . 
czyli n jnę oskarżonego, pnezem [irzewodniczący 
trybunału r. Dworzakoigtosił wyrok uwalniający. 

Książka wypuszczono na wolność.

]flirąC)choderri.

„Shdzah ł nb wym arcie*.
Kto? Oczywiście opozycja polska. Tak p r e  

rokuje, tak chce p, Leon Brun, który w „Kurje- 
rze Warsz.“ pisze.

BIm bardsiej kraj łaknie spokoju, ładu i po
wrotu do normalnych stosunków gospodar

czych, im bardziej zbliżamy się (?) do tego 
okrtsu, ten* gwałtowniej miotają się nałogowi 
wichrzyciele lewicy. Rząd większości narodo
wej, oparty na zasadach parlamentarnych, jest 

, dla tych ludzi czemś, 1- co powinno być zwal
czane, tępiont bez skrupułów i bez zastano- 

1 wienia. Nieszczęśliwi nałogowcy konspiracji 
, i przewrotu łudzą się, że skoro j przywódcy 

stronnictw narodowych i umiarkowanycn 
wymrą albo będą wytępieni — władza przej
dzie ponownie w ręce bloku lewicy, stanowią 
cego wspólny front od Dąbskiego do Dąbala(?) 
Tym czasem " nieubłagana logika przyczyn i 
skutków działa wręcz odwrotnie: skazani są 
na wymarcie właśnie ostatni Mohikanie ro
mantycznego okresu konspiracji i rewciucji; 
.nogą oni jeszcze laia całe miotać się, wich
rzył, zawadzać, psuś i sabotaźyć (! ?), ale 
czynną, pozytywną rolę wdrożenia porządku, 
ładu i dobrobytu w państwie polskiem ■ ode
grają żywioły umiarkowane i narodowe,"

A co będzie, panie Brun, jeżeli proroctwa 
pana się nie spełnią ? Jeżeli rząd obecnego ładu 
usiąpi i przyjdą ci co teraz panu „zawadzają" ? 

Co pan wtedy zrobi, panie Leonie Brun? 
Dobrze czasem mieć tupet, ale tupet można 

mieć tylko do czasu. ;

Str&jk m etalow ców i stolarzy 
w  Krakowie.

KRAKÓW, 18. 9 (tel. wt.). Dzisiaj rano :wy- 
buonł generajn/ stoejk w  przemyśle metalowym 
i dlrzewnym. Wszystkie faDryki metalowe i sto
larnie stanęły. Powodem strejku jest Domowa zt 
strony przedsiębiorców wypłaty dbćatku za sler 
pień, oznaczonego przez państw, komisję statyst. 
Po całodu.owycn pertraktacjach przemysłowcy 
me tatowi przyjęli żądania robotników. Praca -oz- 
pouzme się jutre. W  , przemyśle dlrzewnym kon
ferencji nie ukończono wobec czego strejk irwa 
dhłej. s - ń

P.ANCLFRZ AU8TRJ,*CKC W W A R SZA W IE . \
WARSZAWA, 18-gc września (Xel. w ł ). 

W dniu wczorajszym! przybył do Warszawy kan
clerz austriacki dr. Soipł i wziął udział w obia
dzie wydanymi na jego cześć,. ■ ' :

Przemówienie powilalne wygłosił pite.
W itos. W odpowiedzi podkreślił dr. Seipl wspól
ność interesów między Austrją a Polską.

1 ' — j
ZWYŻKA UEjN CHLEBA W W ARSZAW IE ,  ‘
WARS7AW’A, 18 9 . ‘ (tel. wł.). Piekarze war

szawscy potlirdeśli c»toy chleba o  1000 mk. na ki
logramie. JakO' powód! podają podrożenie hiąl.i. 
(Mimo tioorych zbiorów)

—*■«—
LEN IN  ZDRÓW

Wa R isZAWA, 18.gu września. (Tei* wł.). 
Z  Moskwy donoszą. Dnia 10 om. na oosieazaniu 
sowietu w Charkowie Radie! złożył oświadcze
nie o poprawie stanu zdbowia Lenina. Zapowie
dział on rychły powrót Lenina do pracy poli
tycznej.

ZATARGAĆ) R JLK E
B1AŁOGRÓD, 18. września,. (Pat). Włoski 

charge d affaires z,akom,mi.u.owa.ł dziś w mini
sterstwie spraw zagranicznych, że nominacja 
gen. Giardino na 'stanowisku gubernatora RjeLi 
nie oznacza bynajmniej znużmy obecnego siatutu 
,tego miast|B. ' bważa ją nąloży jedynie jako 
mającą na celu zu.pobiożenie ewentuiatnym efce- 
iCiesom, żywiołów radykalnych w' Rjece, których 
działalność dała się iszezegójnie odczuć w dniach 
ostatnich

Wiadomość o  wspomnianej nominacji wywo
łała w Belgradzie silne wrażenie. W jugosłowiań
skich koiach politycznych uważają, że należy z 
Zimną krwią bczekiwać biegu wypadków i zaufać 
Mussolinitomu (?) który niewątpliwie zldoła zapo 
Diec temu, aby istniejący obecnie w Rjece stan rze
czy i mójgł pogorszyć stosunki w loiskoj-imrof 
słowiański.
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Bezprawie stało się regułę.
POLITYKA cH JEN SKA  \v SZKOL t .

PJ-,

Zdu-zało aię „zęąŁó jakieś nie ™yk^..jnie „sta- 
w j przez jakiegoś urzędnika — ple składano to na 
na Karb jednostki i jej samcwoii.

Teraz przy błogosławieństwie chjeno- piasta 
bezprawie zaczyna zataczać coraz szersze Kręg' 
przybiera rozmiary wprost zastraszające,, staje się 
regułą.
1 ■ Pomij uu; "jeż bezprawny wywóz zagia_iicę, 

bezprawny pasek, oezprawne zabiegi senatora o 
uzyskanie intratnego urzędu na wypadek, gd'yby 
w przyszłości senatorem nie został, bo fakty te 
£nają pozory prawa.

Ostatnie dkii jeanaK wykazały, że stronnictwa 
rządzące starają się nie na żarty zaprowadiić „po- 
rząd.k w państwie przed zebraniem się sejmu. 
Nie mając jednak zbyt dużo czasu zarzuciły da
wną, faryzeuszowską taktykę, a natomiast z całą 
bezwzględnością zaprowadzają „porządek" usu
waj? c niewygodnych ludzi. Robota ta, wykazuje 
konkreine wyniki nawet w szkolnictwie, którego 
dotychczas do polityki me mieszano. Wzięto się 
do szkolnictwa, bc chjena doskonale zdaje so
bie sprawę, że jakie szkolnictwo, taki; społe
czeństwo. I tu zaczyna się teraz oczyszczanie z 
niewygodnych elementów. Mniejsza, że te elementy 
są uczciwe, czyste, ludzk s, — wielka ich wina w 
tera. że nie chcą wychowywać młodych chjen, 
tylko Polaków.

I oto dzieją się rzeczy niesłychane, od któ-

i y cli dębie... stu.ęlyby włosy dziej au-
strjackiej głowie, najbardziej austrjackisgo urzę
dnika " ' '

Podajemy kilka tylko faktów choć namno
żyło sie ich wiele.

P. wizytator szkóf h; proponuje nauczycelo- 
wi, mianowanemu przed1 romem zastępcą inspek
tora w Przemyślu,, aby z kar jery inspektorskiej, 
„'dobrowolnie" zrezygnował i wrócił na stano
wisko nauczycielskie.

To samo proponuje się inspektorowi szkolne
mu okręgowemu w Przemyślanach, aby dlo dwóch 
dni ustąpił z zajmowanego przez siebie stanowis
ka i wrócił na posauę nauczycielską. A wszystko 

to dzieje się z polecenia p. ministra. Uflając w 
w siłę przemożnych protektorów z clijeny, pan 
F. karze wbrew wszelkiemu prawu nauczycieli 
grzywnami, uszczuplając im i tak marne wyrna- 
grodzenie.

Możeby m msterstwo zecnciajo zaeyiowac ar- 
lykuł ustawy, na podstawie którego wolno nau
czyciela na stanowisku inspektorskiem zdegrado
wać bez uzasadnionych powodów. - U ;..

Na odpowiedź 1 niecierpliwie czekamy, Do 
sprawy szkolnictwa w Małopołsce Wschodniej 
jeszcze wrócimy, a rejestr nadhzyć endeckich w 
dziedzinie szkolnictwa podamy w swoim czasie do 
puDlicznej wiadbrnoici.

In

Doniosłe postanowienia ustaw oWe.
W nr. 90. Dziennika ustaw Rzp, P. ogło

szono dnia 14. bm. z mocą oLowiązującą od 
dnia 29 b, m. między innemi .ustawę zmie
niającą niektóre postanowienia obowiązujących 
w b. dzielnicy austrjackiej ustaw o postępowa
niu sądowem w sprawach cywilnych*. Najwa* 
żniejszern postanowieniem tej ustawy jest w dzi
siejszych Katastrofalnych stosunkach mŚSSZkft- 
niowych postanowienie wedle którego w spo
rach ze stosunku najmu lub uzierżawy jest za
wsze (lODUszczalna rewizja, to jest odwołanie 
się do Sadu Najwyższego w Warszawie. Dotych
czasowa praKtyka Sądów okręgowych jaku od
woławczych przyjmowała wbrew zapodaniu lo
katora, wartość przedmiotu sporu poniżej gra
nicy dopuszczalności rewizji i odcinała w ten 
sposób możność odwołania się do najwyższej 
instancji. (Rewizja bowiem była dopuszczalna 
tylko w sporach powyżej 300.000 mk. wzglę
dnie 100.000 mk). Działo się to pomimo tego, 
iż notoryczną Ł było rzeczą, że procts o m iesz 
kanie lub o lokal handlowy czy przemysłowy 
był i jest poprostu kwestją bytu i przedstawiał 
wielumiljonową wartość. Tymczasem sądy od
woławcze przyjmowały wartość takiego sporu

przeważnie na kilkatysięcy a cawet na kilka* 
set marek kierując się... wysokością m. ssięcz.- 
nego czynszu I ‘ .

Nowa ustawa, - dopuszczając w sporach 
_ najmu lub z dzierżawy zawsze rewizję do 
Najwyższego Sądu, stwarza pełną gwarancję 
sprawiedliwości w sprawach obchodzących w  naj* 
wyźszem stopniu cały ogół mieszkańców i czyni 
w ten sposób zadość dawno odczuwanej pó- 
ti/.ebie.

Ustawa zawiera także ważne zmiany ordy
nacji egzekucyjnej, w szczególności dla wierzy
telności z powodu należnego utrzymania (ali
mentów) dopuszcza egzekucję stosunkową (utam- 
kową) części poborów, należnych zoDowiązene- 
mu ze slosunKu służbowego lub najmu pracy, 
za przedłożeniem pisemnego oświadczenia służ- 
bodawcy o wysokości uposażenia. Postanowie
nie to jest ważne wobec ciągłej dewaluacji 
i idącej za tem zmiany < wysokości < poborów, 
wskutek czego wyrok, opiewający na pewną 
oznaczoną sumę pieniężną, mającą być miesięcz
nie płaconą, stawał się po krótkim czasie bez
przedmiotowym. Dr. L Br.-Hłi

Kwiatki z  pańskiego sportu pra
cownika państwowego.

Szalejąca drożyzna, zepchnęła całą klasę pra
cującą, a z nią i pracowników państwowych na 
ostatni szczebel nędzy. Potożento ich jest tak 
straszne, że malowań:e tej nędźy słowami jest za 
słabe.

Lecz przecież w tej otchłani drożyzny, są je
dnostki, które cudem przezywają miesiące, a na
wet umieją się zdobyć na opędzenie kosztów 
sportu. ... yWjft '

Pozwolimy sobie na tern miejscu przytoczyć 
następujący fakt: . . . .

Jak nam z tow. łowieckiego „Żubr" donoszą, 
którego członkami są pracownicy kolejowi, pań
stwowi oraz autonomiczni, dnia 15 b. m. odbyła 
się licytacja polowania na terenie gminy Rzęs-na 
polska. Do licytacji .stanęło kilka towarzystw ło- 
wiecKich między terr(i i (powyżej wymienione, oraz 
inż. Wajdbwski. urzędnik „do u do wy kraju wraz z 
jakimś technicznym urzędlniłtiam z Dikosu.

Gdy rozpoczęto licytację inż. Wajdowski nabił 
tak '  w-zysikie tow. łowieckie, że te zmuszone 
były odstąpić ud licytacji, chociaż poza tow. 
„Żubrem", dwa inne były nawet dość uogate.

Wajittowski, kupił w drodze licytacji to po
low an ie za ^ 4  miliony marek, składając drogie

tyle kaucji, a więc 48 milionów. Jest to pierwszy 
wypadek, ażeby za sp^rt ten płacono tak wygó-1 
rowana sumę.

Zapytujemy p. wojewodę, p. dyrektora urzędu
0 amidowy kraju, p. ministra robót publicznych
1 Najwyższą Izbę kontroli państwa, czy zechcą 
się zająć tą sprawą? Czy zechcą zbadać, źródic 
dochodów owtgii pana z odbudowy?, który na 
sporty setki milionów wydaje? Osobą p. W ajdów- 
skiegc zajmiemy się jeszcze.

Uczestnik.
—

Socjalistyczny głos oskarżenia.
Jed'n z przewódców socjalnej demokracji nie

mieckie j tow. Zcigner wygi j it ostatnio w pewnej 
miejscowości przemówienie bardzo charaktery- 

I rystyczne pod względem , treści i rzucające snop 
I światła na stosunki panujące w tym kraju. Tow . 
'Z. mówił:

Bawarski mmister Wurzelhofer oświadczył 
na ostatniej konferencji wyżywienia, że o  przepro
wadzeniu . pi ojektowanych przez rząd koalicyjny 
p o „ aiKow mowy .być nie może, a lemoardiziej o  od1- 

' daniu tej ilości zboża i ziemniaków, które zażą
dano od Saksonji. Minister ;aski miał nawet od
wagę oświadkssyć, że w  północnych Nletnesocfc

nie powinno się zapominać, że bawarski chłop 
ma jeszcze swoją flintę lub karabin Z tych powo 
dów — twierdzi tow. Z. — zastosowanie orakon 
skioh kar na opornych Kapitalistów jest konieczne 

W Niemczech oblicza się czionków , tajnycf 
Organizacji faszystowskich na 600.000 alt w na 
rodzie liczącym 80 proc. proictarjuszy jest możli
we tylko taka polityka, która odpowiada intere 
som alasy pracującej. Państwo winno się znaleźć 
pódf takim wpływem socjalistycznej partji niemiec
kiej, ażeby nikt nie odważył się nawet myśli o 
innej polityce

Partja musi zacząć mówić ulrymatywnie. Rząd 
państwa w najbliższych dhiach chwyci się już 
najbrutalmejszych środków, albo będzie usuiię 
ty przez masy, których oburzenie jest zupełnie 
uprawnione. Musi się zrobić skok naprzód, po
czynając od! konfiskaty wielki cl. majątków na irzocz 
państwa, tirdtyby rzad1 okazał się niezdolnym do 
wyKonania tego planu, musiałby ustąpić, o k a z a 
łoby się bowiem, żt demokracja jest niezdolna di 
wypełnienia swoich rodła ń.

UTRWALANIE DŹWIĘKÓW NA PŁÓTNIE- 
Jak pisma donoszą, * w ” Anglji dokonano 

bardzo ciekawego wynalazku. Oto utrw alania 
znaków dżwięKowycn na płótnie luh jedwabiu 
tak, że pierwsza lepsza chustka lub p ow łoczk a  
może Się stać płytą gramofonową.

Podczas doświadczeń, których m iano. do
konać w  Londynie, jedwabna chustka, odpo
wiednio przygotowana i rozciągnięta, z a m ia st  
płyty, w gramofonie, odtworzyła doskonale 
znaną pieśń angielską, poczem chustkę w yjęto 
przerzucano z rąk do rąk pokoju i rozcią* 
gnięto znów w- gramofonie. I tyn razem od
tworzyła bez zarzutu pieśń na niej utrwalona- 
Następnie rozciągnięto w gramofonie imaną 
pov loczkę z utrwaiorym n. niej u tw orem  kon
certowym. Rezultat był znów świetny...

Nowe te płyty mają być ' prawie niezn 
szcza!ne. Nagraną chustkę m ożna nosić w kie 
szeni, a gay zdarzy -się sposoDność, uży’ jel 
jako płyty gramofonowej.

Skraw y partyjne.

* ZGROMADZENIA SPRaWOZDA WCZ?
t o w . j io s ła  A .  H a u s i ic r a  udbęd lą  s i ę : '

w  U S T R Z Y K A C H  D O L N Y C H ,  c z w a r te k  i0  
bm o  godlz 4 po- poi.;

w MYSZKOWCACH, piątek 21 bm. o po*-
4 p o  p o i . ; .............................

w  S A M B O R Z E ! ,  n ie d z ie la  Jij bm ,, o  
12 w p o i . ;  V

w  C Z O R  T K O W I E ,  w t o ie k ,  25 bm ., o  go,d2 
4 p o  p o i . ;

w  Z B a R A ż U ,  środ la  26 b . nj-, o  godż  - 
w ie c z o re m ; .

w  S T R O J U ,  p ią t e k ,  28. b. m ., o  gods 
w ie c z o re m  ' U .

3  ruchu robotniczego•

i

§ BACZNOŚĆ ■ ROBOTNICY MŁYNAR5 
2  powodb strejku omijać Lwów.

‘ § BACZNOSC BLACHARZE! Z 'powodu s tg ' 
ku blacharzy we Lwowie, należy Lwów omii5 ' 
az do odwołania.

Sekcja blacharzy*
§ BACZNOSC GISERZY! Z powód*. ’ trj j  

ku giserów, trwającego już 4 tygoume i v>rast. 
widbków zlikwidowania go, wzywa się wszy 
kich giserów, by stanowczo omijali Lwow.

Sekcja giserów.
f  BACZNOŚĆ TOW. CEGLARZE! W  © i e f j  

lę, 16 b. m. o godż. 10. przed południem.. *v
kślu. ul. Zielona 1. 7, adbędzie się Zgromiuda
nie członków z porza.akiem dziennym L 
We podniesienia wkradek, 2. sprawa koipiś)1 
nikowej. Z a r ^ 1 ^

§ BACZNOSC CUKIERNICY! Z PoWL' 
strejku omiiać lw ow  aż ho o d w o ła n ia !

Zw. n w . cuki^>irfll1'
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I j«sienu6 i zimowe
oraz wazulką konfekcję damską sprzed,, je P. T Urzęd
nikom i Funkcjonariuszom pa/ tw. na dogodne sph.ry
D r  S C H R A N 2 ,L w S W .I p M a d a . £ . " ° -

Kolej państwowa, ozy folwark?
A - , C H O D O k O W , w e  w rześniu 1923.

SljroBeliśii^ i czytaliśm y iu ż a  jjp . P o p ła w 
skim , na,celniku w a rszi. kol. w Stanisłayiow ie, 
GołęDiow skim  inż, w arszi., o  ,p. G rauerze wioejpre 
cesie dfyrkoji stan isław ow sk iej, a  nie słyszeliśm y  
jeszcze o  p. Tokarskim , radćy iV . W y d z .

P . w tcep-ęze., Grauer rozbija  się salonkam i, 
a radca Tokarski jak o  ^angą rotodszy tylko w o za 
mi m onterskim i. -

' Takicłi w y ścigó w  byli św iadka mi p ,a W wr, 
kol. w  C h oaorow ie. Lnia 12. t r z e ś n ia  o  godz. 
9.15  przyjechał pociąg o sob . N r. 3312 ze  Stryja  
do “ C hodorow a i  p r zy w ió zł ze sobą dąży w ó z  
m onterski N r. 56.304 W  ó z  "ten m a 'b y ć  przezna
czony na w arsztaty  m onterskie dla ślusarzy, tym  
razem  sia ło  się  m aczej. Z «m ia sl brudhych, za- 
sm arow anych m iu-iterów, widtziało się tam czyste  
panie, panienki w  niebieskim, zakiecikil i łacnego  
p =aó w  b ron zow em  UDraniu. W  »o ń cu  dow iedzia
no się, że  jest to  rodzina p. T ok arsk iego , które

powraca ze świeżego powietrza z Kochaw.ny. 
W óz ten odczepiono w Chodorowie od pociągu 
3312, a dodano go  również do pociągu osob. 
321, do Stanisławowa, który odchodzi z Chód1, o 
9.45. Przed odejściem pociągu, kontroler wozów 
oficjał Swiżewski obejrzał ten wóz, czy czasem 
nie - zgubił po dWdze jednego koła, następnie 
waiudi do tego samego .wozu i konwojował ro- 
dlzinę p. Tokarskiego aż do Stanisławowa. Kto 
wie, czy p Swiżewski nie przyjechał umyślnie 
po tę rodŁinę. Chcielibyśmy wiedbeć, wiele zapła
cił p. radca Tokarski za osobny woz, w którym 
były 2 łóżka, 2 sienniki, kilka dużych koszow i 
jeden duży zwój pierzyn i. kołder, a oprócz lego 
6 osób. Gdy zwykły śmiertelnik kolejowy weźmie 
cio wagonu większy pakunek nie przekraczający 
25 kg., to wyrzucają go przez okr.o, ale dla p. 
radcy, jest cały wóz do dyspozycji.

Żądiamy Dopowiedzi, kio zapłacił za tę po- 
diróż? 1

M  uta m l i i  p m m i  v M irn ii
Naczemik Firicb, należv d* łych. co  thcą 

dyktatury Chjeno-Piasta i dokazuje też cudów. 
Iłaje się to odczuwać podległym mu pracowni» 
kom kolejowym, ktoryrh karze bet powodu 
i to jednostronnie bez przesłucnania. Zdarzają 
się wypadki, że maszynista przekroczy czas ja 
zdy, lub palacz uie oczyścił parowozu albo też 
stroi mający przestrzeń 2 tysięcy do 3 ty» 
^lęcy metrów do pilnowania nie upilnuje kil
kunastu cystern oddanych mu do pilnowania, 
■wtedy p, Firich znajduje podatne pole d o  se- 
katui i represji

W idać, że Pan Firich, chociaż nabożny, 
toż jednak p. Boga w sercu nie ma. Bo z tych 
€todowych poborów pracownika, który dzisiaj 
oie pobiera ani jednej trzeciej poborów przed- 

snnych, potrąca nalaczowi, strójow.' po
10.000 Mkp. kary w jednym miesiącu.

Pan Firich uchwycił się metody, pozba
wienia ludzi, ciężko zapracowanego grosza. J«i- 
łęli chodzi o palaczy, to instrukcja dl i maszy
nistów i palaczy art. 12. najwyraźniej powiada; 
zecz zrozumiała, że jeżeli palacz otrzyma p»- 

"owóz czysty, to jest odpowiedzialnym za utrzy
manie czystości. Ale czyszczenie go nie naieży 

jego obowiąikow . Pytamy się Pana Flricha 
jeż to on dał palaczom ubrań ochronnych?

zuaczamy, że «ui jeden raz nie zrobił wuio- 
ku do Dyrekcji o w ydm ie ubrań ochre-inych, 

*Ie przedstawiciele Z. Z. K. musieli żądać 
v dyrekcji wydania takich ubrań.

c an Finch, nie chce pertraktować z przed- 
^ wicielumi Z. Z. K. A przecież atrybucje 

Z. K. zatwierdzone zostały przez Min. Kol, 
^ - I przedstawiciele Z. Z. K. w myśl statutu 
MaJ* prawo i obowiązek pertraktowania z pa

lnikam i i wyższemi władzami w różnych 
Prawach dotyczących pracowników kolejowych, 

w Ostatnio zdarzył się tuki przypadek, z przed- 
®w>cielem Z. Z. K. z Warszawy, Dopiero p. 

t . c.edyrektor Neigert musiał pobam ować p. 
u r*°hc i zmusić gc do lojalnego stosunku wo* 
60 Przedstawicieli Z. Z. K.

>, /  Palujemy Jc Pana Prezesa Hory, aby 
dobra kolejnictwo, pouczył p. 

>i b 8* przedstawicieli Z, Z. K. nie wolno 
t ^ a ć  i że p. Firich winian % niemi pe>--

W  ostatniej korespondencji przez niedopa
trzenie pojawiła się ■ wzmianka o rewizorach 
kolejowych. Otóż w imię słuszności stwierdzić 
potrzeba, że zachowanie się naszych rewizorów 
kolejowych na tym odcinku jest zupełnie po
prawne. Większość ich należy do Z. Z, K.

kierunku, jak widać z powyższego, dyrekcje lec* 
lejowe b. Kongresówki i osławiony rusyfikator 
p. Landesberg, prezes dyrekcji kolej, w Wilnie.

Jak można dopuszczać do tego, hy w pań
stwie, c ierp iącem n a  lak notoryczny brak wa
gonów osobowycu, odciągnąć od użytku podró
żującej publiczności aż 20 najlepszych w«zów 
na przeciąg całego tygodnia gwoli sybaryckiemu 
rozpieraniu się w nich... pp. Landsuergow! ? .., 
To troszeczkę za wiele i na... inżynierów kole
jowych Rzeczypospolite; polskiej 1 ? .? ’

W sprawie rew uoró w  kolejow ych,
W  artykule p, t, Kacyk kolej, w dyrekcji 

stanisławowskiej autor artykułu w sposób nie
sprawiedliwy i krzywdzący wyraził się o rewi
zorach kolejowych w tej dyrekcji. Wedle otrzy
manej z Koła Z. Z. K. w Stanisławowie infor
macji ludziom tym ,1 uczciwie i sumiennie peł
niącym służbę, wyrządzono przez to dotkliwą 
krzywdę, co niniejszem z całą gotowością stwier
dzamy, gdyż padliśmy olinrą fałszywej intorma-. 
cji. Pozatem treść owego artykułu, o ile cnodzi 
o  rządy p Grąuera, podtrzymujemy w całej 
rozciągłości.

Pański gast w kolejnictwie.
Tymi dniami o d b y ł się we Lwowie zjazd 

inżynierów k o le jo w y c h  z całej Polski, Bardzo 
to zresztą c h w a le b n y  o b ja w  SDOł eczn o -zaw od ow ej  
solidarności, g d y b y  nie p e w n e ... „a le “ .

Oto mianowicie nie żałowali sobie , pp. in
żynierowie małej drobnostki t. j wagonów 
kolejowych i bezwzględnie wszyscy zjechali do 
Lwowa we wsnaniałych 4-osiowych wozach 
pulmanowskich, naturalnie I. i II. klasy... wraz 
z świtą. W agonóv łych zebrało się tedy na 
lwowskim dworcu głównym — po odczepieniu 
ich od dotyczących Dociągów — aż 20 razem, 
gdzie były przez parę dni przedmiotem ogólnego 
podziwu i wielu niepożądanych uwag. W szcze
gólności przybyło z samej dyrekcji warszawskiej 
9 takich wagonów, z wileńskiej 4, z radomskiej 4, 
a po jednym z gdańskiej, poznańskiej i krakow
skiej. Z owych 20 wozów złozyłby zatem 3 pa
kowne pociągi pasażerskie, a tymczasem para
dowały one przez kilka dni we Lwowie, stojąc 
tu bezczynnie —1 i biegły tam i r powrotem 
w wysokim stopniu niewykorzystane. Szczególnie 
z pańskim rozmachem postąpiły sobie w tym

Z  atiieturtf^bj suany lobolniczej.
„CYfiKNIF-" Józefe Korzeniowskiego na scenie* 

Z. Z. K. f
W  niedzielę, odegrał zespół amatorów Z. 

Z. Kolejarzy, dńamat w  5. aktach józefa Korze 
niowskiego p. t. „Cyganie^. Sair wybór sztuki 
przez reżysera tow. Kulika i kierown art. Iow. 
Kowalskiego mówi wieloe pochlebnie o  ich sma
ku artystycznym, oraz o  chęci dlania publiczności 
karmionej na sotnach amatorskich bombami śmie
chu, lub bea wartościowymi sztuczyarami czegoś 
więcej ponad' zwykłą, rozrywkę Drama', napisany 
na m  stosunków obyczajowych cyganów litew 
skich/nie grany dhwno we Lwowie, zapoznał pu
bliczność uczęszczającą do Z Z, K. zt. życiem, o  
byczajami i uczuciann wolnych synów puszty, a 
doskonała .gra amatorów, którzy dobrze pojęli 
swe trudlne mljb i bdc,ali je nader plastycznie uczy
niła muje i głębokie wrazen;e na widzach

"Uznanie należy się przeocwszystkiem reżysc 
rowi tow. Kulikow., który w  czterecn próbaefc 
potrafił przysposobić sztukę, pełną scen zbioro
wych Następnie na uznanie zasługują bez wyjąt
ku wszyscy amatorzy,. Na szczególne wyróżnie
nie zasługuje tow. Kowalski, w roli charaktery
stycznej starego, praoowitegju i rw ierzącego w ki- 
smet (przeznaczenie) cyganu Kirmy. Jego gra spo 
kojna, pełna głębokiugo poczucia artysiycz tego 
zwłaszcza w akcie 2. i i. byk  ze wszech miar 

{ zasługująca na uznanie Publiczność zna go już 
- ? niezrównanie Kreowanej przez niego roli ukatn- 
j ś iepc Bolechy w  sztuce „Kościuszko w Perers- 
burgu“ . Cenną siłą artystyczną zespołu męskie
go oka&ał sie tow. Stan. Olech w roli głównej 
amanta Nangi młodego cygana. Tow Olech gra 
swtojąj i ttempei amtutem podołał w zupełności swe 
mu zadaniu. n i w *  .

Panie grały wszystkie bez zarzutu, w szcze 
gólności zaś z werwą i przejęciem się grały obie 
an,antki, t. j. panna Kaz. Stasiaczkówna w  roli 
NSaji i pani Stachurowa w roli Gulfy. Tak pier
wsza w roli ani antki lirycznej, jak1 i druga w rot; 
dzikiej, namiętnj, pehiej ; temperamentu kochanki 
hj'ły niezrównane.

Panna H. Stasienaówna w rou Jerm1 gTała 
dobrze, gorzej było z p mięciowem opanowanienr 
dofś, i juk na staro, cygtmską wiedźmę była zanad
to młouU i w moduiaoji głosuj i charakteryzacji. 
Jako * obu a siła charakterystyczna, dala s.ę po
znać panna J. Cyroldówna w połi starej Goji, wy
padała jednak ezęsto ze swej roli.

U reszty amatorów było widać wielkie stara
nie, choć znać Dyło jeszcze mewyrobieme sceni
czne. — kpie w p Polinkiewicza wypadł 
gorzej, niż na próbie generamej, natomiast mło
dziutka panna J. S. w roli tancerki Dżin, zbobyb 
zasłużone oklaski.

Życzyć amatorom Z. Z. K„ by zawsze się po
dobnie ze swego k.ultur>Jnegc] , obowiązku .wy
wiązywali, a ofiarna ich praca przyniesie obfity 
plon. J. C.

Ą o m u n if a t y .

X  WPISY NA 3EZPLATNE KURSY DLA 
DOROSŁYCH, me umiejących czytać i pisać, od
bywają się codziennie (prócz nieaz;el i świat) 
od godziny 12—2 i od 5 - 6  pop. w  biurze kur
sów dla dorosłych, pi. św. Ducha 3, II. p.' Nauka 
na kursach rozpocznie się z początkiem paździer
nika b. r.

hurfowny i dmilia<)? 
sKlad przyborów

rzewsbieb 12
u Iwólll 12

polepa swoje lowery po oennuh 
fabrycznych

hRTURA GOLDMANA, LWÓw SYKSTUSKA 19, TEL. 874 — ROLECA KALEND"ARZE 5CIENNE I TYGODNIOWE NA R. 1924



„DZIENNIK LUDOWT." Nr. 213

Za wiersz milim 1 szpalt. 
Mp. 900'— Nadesłane 2700’ -

z\V)kle za tekstem 
w tekście 4500'—.

O B U  W 1E
„u u u Y E A R  W E L T ' pw tcuwch rckl®niwwych 

tylko w znanym z taniości magazynie

S _  FEDLR, SYKSTUSKA L . 7.
U W A H A : We własnym interesie należy zapamiętać firmą 
S .  F  E  i ł  E  P Nr. domu, S y k a t i a s k a  7 .

Dla P T. funkcjonariuszy Policji Państwowej i klasy 
H.acującej znaczny opust. " S9G

| s [  O G L O S Z B N 1 Na 1. stronie 7.000, Drobne ogł. za słow o 600 - ,  
Komunikaty 3,600-., zamiejscowe o  25°/0 isżej.

Europejski C yrk i M e n a ie rja  „Medrano“
DziS p jm pejskie h r - j  » l { 7 v i V  I I 1 I I  V Sźysćy ujrzą nie na ekranie lecz LJ U ł l
wiaowisko vi m h T n A j H I U . . .  w rzeczywistości oryginał fiłinu a ł l d M _ .
wedle powieści H. Sienkiewicza. Ewy — Tygrysy — Pantery i N iećźw itiz .e  na arei.it cyrku, uościn ny wystę 

C d  \R lE 3A  lLLNE^A 2 nieznaną dotychczas tresur- burych n iedźw iedzi wzbudzających podziw.
Salwy śmiechu! ”̂ a  '  *  Salw, śmiechul

Występy świetnych „Trio Fontner- 1 uueiu ozokejów  ,H E N N V ‘ . —  W kiót^t „,,»atąpi *nak~.nuv „Bernard! 
Początek o godzinie 8-niej wieczorem . —  Tramwaje po przedstawieniu we wszystkich kierunkar miasta. — 

Menażerja codziennie od godz. 9 — a po południu — Kasa czynne od godz. 11 2 i 4—8 wieczorem ._____.

FILCOWE KHPELUSZfi
. najtaniej, nowe oraz przeróDKi ,

1  W O R Z Y J A N S K I
Lwów, Kościelna 8 (gmach Izby Rękodzielniczej;.

:horoht s
Dr FRISCH ulica Wałowa 11.

Specjalista chorób skórno wenerycznych

Kr, Ign acy Luw enneck
ordyn. Trybunalska 4 (obok Rynku) 12— 1 i 3 — 6 529

Ok. Zdfia WEPPEK
ordynuje w choronach saórnych i wenerycznych ud 3 —5 
Ul. «MM»awak» 28. Uiuwanie w łosów  elektrolizą, Lroda- 

dawek, znamion od 12 — 1. 23—5

pecyUisui chorób skórnych i wenerycznych
_r t-. O O  J L D S T E I N
byty eiew kliniki wiedeńsk:-  i berlińskiej p rzy jm ie  
.ijbiety od 1 0 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedz:“ le 

i święta od 9- 1. Keaszawahiago 3.

Jr. Hlan Fnsch-Sata:cłta
ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet

W A Ł O W A ,  l i  o d  a - S

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

"Ir. LOL A FU LLENB AUM
b. seknndarjnsz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż 6 ł l c i o v v » k . f c  3 8

Dr u k i  i s t a m p i l a
wykonuje DRUKARNIA i W Ykc/tf PIECZĘCI

I. I R I L D NI A N A
uwów. ul. Sykstuska A-.

K o rzystn i. oferta dla mszysfltlch
N A  R A T Y .

Wszystkim, p rzew ażn ie  urzędn ikom , przy wpłacę 
tilu Mk 400.000 dajemy kredytu na Mk 1,00'J.OOó i więcej 
Polecamy na tych warunkach ulgowych rozmaite towary 
manufakturowe i bławatne (materj męskie i damskie) 
towary letnie, płótna i wiele innych. 941-

A k a a e m i c i L a  2 3

„ G R i ' F I K A “  MareK fe iu j
\«H JW ,IIL  K O U qT JJH 3  (w \nimrm

1622 posiada zawsze na składzie
PAPIERY W SZELKIEUO RODZAJU i FO R IU T U
tkZYBORY DRUKAUsaIc: Kygafy, szufle, wier

szowniki i t p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,tarby 

drukarskie i t. p
Zastępstwo na Polskę od'ewni czcionek i linji m o

siężnych PO PEf.B, tw ą w e WIEDNł 1.
Zastępstwo na tschouniąM atopolskę fabryki przy
Lorów drukarskich 1. Kaldyka i S*a w Poznani*.

X

L n d l B ,  p l a c  i fH S ii i ie w r ik l  — D | i .  I .  S lB D b D J I

Do czytelników „Dziennika Ludowego" ,
Już prawie wszyscy Czytelnicy „Dziennica Ludowego 1 przekonali się, czy to będąc osoDiscie w na

szym składzie, czy też pc otrzymaniu zamówionych u na& towarów pocztą, że

, , i f i r s z n is i i i  Spółka msuafhkłuruuia1'
fest najtańszym źródłem zakupu towarów blawatnych, o czem zresztą świadczą tak|ć tysiące listów 
przybywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej d klijentów naszych, "-irzy s, ład 3ją 
się e wszystkich warstw ludności, jak generałowie, inżynierowie, obywaiele ziemscy, adw 'kaci, lekarze 
kółr,a rolnicze, duchowieństwo, szpitale i t. p, Zamawiający towary u nas zostaje na3zvm stałym kl jentern,
0 czem świadczą częste zamówienia.................................... .......... - - c . •

Dlaczego posf jamy najlepszy i najtańszy t o w a r ?  Odpowiedź bardzu pi osia. Staic uiąrny wielki 
zapasltowarów na składzie kupujemy bezpo. -ednio z fabryk większe partje I dewiza na»za je s t : I J ~ .  
OuROT .AAŁY ZYSK. Chcąc dać m ożność naszym klijentom zamówienia towaru na nadchodzący sezon 
zimowy podajemy niżej cennnik towarów, które wysyłamy po starych jeszcze cenach: , ^

-  i dZ IIIŁ UBRANIOWY <m«slti).
Materjał czysta wetna petńej szerokości, najnowszy elegancki, w dobiym  gatunku. Laidzo tiwały

1 efektowny w kolorach ; granatowym, czarnym, ma: engo, branżowym, zielonym i wiśniowym, w drobni"‘ kie 
krateczki, paski lub gładki, o  wyrobie jeawabno miękkim, niezbędny dla wszystkich pragnących zaopatr-yć 
się w eleganckie ubranie na jesień i zimę Cena za 3 metry gat. „A ‘  258.500, gat. „B “ 336 500 i najwyższy 
gatunek ,C“ 54bU00 mkp. ' '

• PODSZEWKI i DODATKI DB UBRAŃ.
D o każdego odcinka ubraniowego dodajemy żądanie tlij nta pełny komplet poaszewki pod ma

rynarkę, kamizelkę, spodnie, do  rękawów i kieszeni. Gatun. „A “ 350.u00, g a „ B “ 400.00C mkp.
i Kupony na spodnie czysto wełniane, czarne tło w białe pask! do UDiań wizytowych po mk. 650.000. 

oraz przedwojennej jakości czysto kamgarnowe po mr. 1,00C000 i 1,200.000. Dodatki do spucni 125000 mk.
P olecam y na czarne lah granatowe ubrania bostony po starych cenach, boston  „A* 475.000 mk, 

„E* O75.000, „C* 880.000 mk- za met.. i . ’
Materjał nadający się specjalnie na pokrycie futer, bekiesz, tuzunków i t. p w kolorach marengo, 

czarnym, granatowym i innych, gutun. „A “ mk. 550.000, galun- „ b “ '95 000, gatun. „C “ 865.000, gatun. ,D ą
7.000.000 ,nk. za metr. „ .

Materjał grubszy specjalnie na palta męskie i damskie, jesienne lub zim owe „E L S 1L . i ,VELOUR^ 
we wszystkich kolorach pc lewej stronie krata, zastępująca podszewKę. Galunek .A " 575.00n, gacun. „P ‘
750.000, ,C “ 950.000, „D “ 1,253000 za met.. — Polecamy materjat pm szewy w prążki nc spodr.ie i kurtki 
w różne kolory po mk. 258 000 za metr. ’ . ” " . * '  r

Szewioty damskie najlepszego gatunku pierwszorzędnycn .aoryk, zastępujące w zupełności angielskie 
materjały podwójne, szerokości we wszystkich holoiach >o 158.000, w yższego gatunku 180.u00 nu. za metr.

NOW OŚĆ SEZO N U ! W nadchodzącym sezonie Tatazo modne iędą płaszcze damski- z pluszu lub 
materjału zamszu, w obec czego przygotowaliśmy większy zapas takowych. . . .
- -A Angielski oryginalny plusz gła ki, bardzo efektowny i trwały r.a duesiąrki lat po 1,700.000 , 2.COOOOU

mk. za metr. Na płaszcz pc trzeba 3‘ j4 metra.
Trykotina jedwabna 18° cm. szerokości we wszystkich najmodniejszych kolorach. Kupon na cała su

knię 000.000 mk.. na bluzkę óOO.OOO mk. -  Zamsze na iam skk  jesionki iuo ptaszcze zimowe we wszyst
kich najmodniejszych koloracn liat. „A* 895.000, gat. „B “ 1.200 000 mk. za metr. Na płaszcz potrzeba 2 i pc" 
do 3 metrów. Posiadamy również damskie materjały, gabardina zagraniczna we wszystkich kolorach spe
cjalnie na kostjumy do 790.000 mk. za metr. Na kustjun, potrzeba 3 i poi metra.

Sztuczki na całe spódniczki gładkie, w paski lut, krateczkę po 325.000 mk.

DZIAŁ PŁÓCIEN.
M adepolamy białe francuskie pełnej szerokości po mk. 70.u00, sO.OuO i 90.000 za metr,

, Płótno białe na bieliznę, poszewki i t. p, sztuczka 17 metrów 1,00C 000, 1,200 010 i l,40u.00u mk.
Flanele francuskie we wszystkich kolorach 75.000 9000C mk.
Płócienka białe w paski na ubranka dzieemnej bieliznę, lartuszki itD. po o2.0uu . 70.0UO mk. za rrjetr. 

i Zagraniczne ze fir  na koszule po mk. 85-000 i 9n.000 za metr 1
i Cajgi bardzo trwałe i prakiyczne po 50.000 i fcOOOO za metr, podwójnej szerokość, najlepszego ja' 

tunku po 100.000, 120.000 i lSO.OtO mk za metr. Ręczniki białe gładkie lub wariowe Dardco rwałe w praniu 
po 80.000 i 90.800 mk za sztukę. — Obrusy białe w ysokiego garunicu na 6 osób  po 250.000 mk- KolorC'*"
w śliczne desenie po 70G.OUO mi sztuka. — ~ ’ '............................

Baje we wszystkich Kolorach podwójnej szerohoś i iia suknie, szlafroki no i50.uoo mk. za rretr. 
Prześcieradła białe gołow e ( /  metry) szerokości największej ze specjalńejk, płótna prześcierudłowego 

250 000 mk., lepszego gatunku 30u.u00 mk. — Specjalnie czerwone płótno „T V K“ na wsypy n a j l e p s z e g o

b ia łe

po . . „ _ . .
gatunku g.\ arantowane nie przepuszczające pierzy po mk. 72.8011 1 Sd.zOO mk. za rr.etr,

Chi steczki do nosa męskie webowe oryginalne szwajcarskie po 250.uOO za tu On. — Damskie 
i kolorow e 240.000 mk, za tuzin. — - - ■ • . . <

KOŁDRY, KAPY i CHU-SlKl. K ołd-y pluszowe o pokładzie czystej w ełnę,deseniow e lekkie nusz/Ste 
i ciepłe o  kolorach praktycznych nie podlegających zbrud.-iiiiu, baruzo praktyczne, z poyod u  swvch ko*0' 
rów i deseni są ozdobą sypialni, cena za sziukę mk. 937 500, parf l,80O.Ut)0 mk. 1 aide same ciemne bez 
deseni po 600 000 i 750.000 mk, za sztukę. — Kołdry watowane nardzo dobre, pokryte satyną, na p.eiwszo 
rzędnej wacie pi 1,300 000 i 1,500.000 za sztukę

i Chustki „HbLENA" duże z m ow Ł-, puszysie, ciepłe-, lekkie, w ślezn e  desenie z powodu dużego zapa - 
takowych na składzie sprzedajemy po 9*5.000 mk. za sziukę, wyższe. o  gatunku 1,200.000 mk

■ Do każdej pizesyłki wartość’ do F.OOO.OOf/ mk. dolicza się za opakowanie i przesyłkę 30.000 mk- 
Zam ów ieni) wysyłamy natyc .miast (nawet bez zadatku;. ■ y

U W A G A : NASZA GWARANCJA I . Za nieodpowiedni cowac zwracamy pieniądze lub zamieniamy na ip 
w przeciągu 14 dni. — Zamówienia prosimy adresować- D o

, , Warszawskiej Spółki Manufakturowej1'
WHRSZUWą i i  J is n  18-20 J. -  Teleldii 243-80 i 171- 2!l.

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o  oawiedzenie naszego skłaau i osoDisie p*ze 
nanie się co  do gatunku towaru i cen , y

U WAGA I Kto raz już kupuje lul zama wia towary, zostaje naszym stałym kbienten., gayi 
konaniu zamówień dokładamy wszelkich starań, ażeby zupełnie zadowolm ć naszych Sz. Odbiorców.

Kooperaiwmm , K ółkom  rolniczym i Stowarzyszeniom specjalne warunki. a-‘
BACZNOŚCI Zwracamy uwagę na firmy podobnież ogłaszające się i kopiujące w ca łtś :i 1v' Kq47 f 

szych ogłoszeń

Zaafęp— oncmlnb,^ redaJctora i redlaktu  ̂ odpowfeidzialny,. JAN SZCZYRHK. — Drukiem Artura GokLuan* we Lwowie, Sykałuete 19, tel. D‘‘
874-


